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Rok XXV. 


Przedstawiciele Międzynar. Socjalist. Młodzieży w Łodzi. Ітропијаса -- Akademja w sali Rady Miejskiej 


W ubiegły poniedziałek gościli w 
Łodzi przedstawiciele Biura Międzyna- 
rodówki Młodzieży Socjalistycznej tow. 
tow. Ollenhauer (Niemcy) i Vorrink 
(Holandja). 

Drogich gości pówitały na dworcu 
delegacje organizacji młodzieży Т. U. R. 
i „Jugendbundu*, Czerwonego Harcer- 
stwa į przedstawiciele Polskiej Partji 
Socjalistycznej i Niem. Socjalistycznej 
Rartji Pracy. x 

W chwili gdy pociąg wjechał na 
dworzec orkiestra odegrała Międzyna- 
rodówkę. 

Po krótkiem przywitaniu gości na 
dworcu udano się pochodem do lokalu 
Okręgowej Komisji Związków Zawodo- 
wych, skąd goście wyruszyli na zwie- 
dzanie miasta, oprowadzani przez tow. 
tow. Ewalda, Jabłońskiego, Lauksa, 
Poleckiego, Skałeckiego i Wachowicza. 

Goście zwiedzili między innemi 
kolonję mieszkaniową na Polesiu Kon- 
stantynowskiem, dając wyraz swemu 
podziwowi dla prac socjalistycznego 
samorządu łódzkiego, którego роступа- 
niami i planami ogromnie się intereso- 
wali. 

O godzinie siódmej wieczorem 
odbyła się w pięknie udekorowanej sali 
Rady Miejskiej, uroczysta Akademja 
zorganizowana przez T. U. R. i Niem. 
Socj. Związ. Młodzieży. 

'Wchodzących na salę przedstawicieli 
Międzynarodówki powitano długo nie- 
milknącemi oklaskami. 

Konferencję zagaił tow. Wachowicz, 
witając przybyłych gości i wskazując iż 
pobyt ich w Polsce jest tym symbolem, 
że młodzież socjalistyczna całego świata 
jest duchem i myślą z młodzieżą polską 
w jej walkach i pracach. Dalej tow. 
Wachowicz podkreślił wspaniały rozwój 
organizacji młodzieży T. U. R., dający 
rękojmię, iż wzrastające pokolenie 
potrafi godnie przejąć i dzielnie konty- 
nuować walkę o Sprawiedliwość i 
wyzwolenie Społeczne — o Socjalizm. 


Po ukonstytuowaniu się prezydjum, | 4 


głos zabrał tow. Purtal, witając imieniem 

Łódz. Okr. Kom. Rob. P.P.S. przedsta- 

wicieli Międzynarodówki Młodzieży 
- Socjalistycznej. 

Z kolei zabrał głos tow. Ollenhauer, 
składając na wstępie pozdrowienia 
imieniem biura Międzynarodówki dla 
socjalistycznej młodzieży polskie stolicy 
pracy, 

Tow. Ollenhauer dał wyraz . swej 
radości z powodu inponującego rozwoju 
organizacji młodzieży w Polsce. 

Niech socjalistyczna młodzież w 
Polsce — mówił tow. Ollenhauer — 
czerpie w tym ciężkim dla niej okresie 
otuchę z faktu, że Międzynarodówka 
jest duszą i myślą z nią, walcząc na 
innych frontach o nasze wspólne cele, 
walcząc o Socjalizm. Walczycie nietylko 
o waszą sprawę, ale io naszą wspólną. 

Walka nasza to walka o demokrację, 
to walka przeciwko dyktaturze. Musicie 
sobie zdać sprawę, że tam gdzie dykta- 
tura łamie 'demokrację — tam ginie 

\ nietylko wolność starszego pokolenia, 
ale i niszczeje swoboda młodzieży. 

Nasze zadanie na najbliższą przy- 
szłość to nietylko walka o wyzwolenie 
społeczne i zniesienie politycznego 
ucisku — ale i „wojna wojnie" —bowiem 
dyktatura, opierająca się na ucisku, 
stara się skierować to odjum nienawiści 
od siebie ku innym i pcha -ku wojnom. 

Na pokoleniu które dorastało w 
okresie wojny ciąży wobec historji 
wielka odpowiedzialność. 

Ono widziało potworność tej krwa- 
wej rzezi, widziało je w całej jej ohydzie. 
Lecz oto rośnie pokolenie które wojnę 
zna tylko z książek, z opowieści. I do 
tego pokolenia przychodzą, czy to w 
szkole, czy to w kościele i mówią doń 
że wojna to wielka święta rzecz. 

wolna sączy się jad trującej nie- 


nawiści opowieściami o „bohaterach* i 
„wrogach* — każe się młodzieży robot 
niczej chłopskiej, widzieć wroga w 
chłopie i robotniku z za granicznej ru- 
bieży by odwrócić jej uwagę od wspól- 
nego wroga całego proletarjatu, od jego 
gnębiciela i ciemiężcy — kapitału, który 
choć sam podjudza do narodościowych 
hec — sam narodowości nie uznaje. 

Dlatego ci wszyscy którzy potwor- 
ność wojny znają i jej ohydę doceniają 
winni wszędzie na każdym kroku wpajać 
w dusze młode umiłowanie pokoju i 
nienawiść do wojny. Gdy się wypleni 
z dusz ludzkich te sztucznie wpnjaną 
nienawiść do innych narodowości, gdy 
się zburzy w niwecz budowany z kłam- 
stwa, fałszu iprowokacji gmach legendy 
o „świętej wojnie“, wówczas dopiero na- 
dejdzie dzień tryumfy idei solidarności 
Międzynarodowej. 


W końcu tow. Ollenhauer podkreślił, 
że młodzież socjalistyczna całego świeta, 
choć różnemi mówi językami, ma jednak 
wspólny cel, wspólny rytm i wspólne 
dźwięki „Międzynarodówki“, z któremi 
kroczy do walki o wyzwolenie ludzkości. 

kolei przemawiał tow. Worrinck, 
podkreślając, że młodzież polska, cho- 
ciaż znajduje się w cieżkich warunkach 
gospodarczych i politycznych, zdobyła 
się na wielki hart ducha i niestrudzenie 
walczy o lepsze jutro. W walce tej Mię- 
dzynarodówka i setki tysięcy zgrupowa- 
nych w niej członków są duchem razem 
z walczącą młodzieżą polską. Dyktatu- 
ra — kończy tow. Woorrinck—jest bar- 
barzyństwem. Demokracja jest wyrazem 
kultury i postępu, w dłoniach młodzieży 
polskiej leży decyzja, czy Polska będzie 
krajem barbarzyństwa czy postępu i 
kultury. 


Ogólne Zebranie Kobiet P. P. S. 


W poniedziałek, dnia 17 lutego r. b., o godz. 7-ej wiecz. w sali | 


0. K. R-u ul. Piotrkowska 83, odbędzie się Ogólne Roczne Zebranie, 
na Którem będzie sprawozdanie ustępującego Zarządu oraz dokonane 
zostaną wybory nowego Zarządu Wydziału Kobiecego. 


Prosimy o liczne i punktualne przybycie. 


PRACY i 


250.000 bezrobotnych! Miljon rąk 
patrzy bez nadziei na dzień jutrzejszy. 
Miljon rąk wyciągniętych po ratunek 
lub w zaciśniętych nienawiści. 

To piąta część proletarjatu prze- 
mysłowego w Polsce pozbawiona jest 
obecnie możnościzarobkowania. A okok 
drugie tyle robotników półbezrobotnych 
połową normalnego zarobku łata swoje 
potrzeby, niedojadając i grzęznąc w si- 
dłach lichwy. 

Dzień każdy przynosi pogorszenie 
sytuacji. Raz wraz nowe fabryki gaszą 
ogień pod kotłami, lub ograniczają ilość 
ni pracy i ilość zatrudnionych Атта 
bezrobotnych i półbezrobotnych rośnie 
nieustannie. 

W obliczu tej klęski stoją władze 
państwowe. Nie myślą o niej. Sfery 
„miarodajne“ są zajęte intrygami puł- 
kowników, minami i kontrminami zakła- 
danemi pod siebie wzajem przez różne 
mafje pułkownikowskie. Co im tam 
bezrobocie! „Radosna twórczość”, pod- 
lewana w kabaretach, to grunt i pro- 
gram walk wewnętrznych. 

Rząd Bartla nie wie czy istnieje 
naprawdę, czy tylko jest manewrem na 


CHLEBA! 


trzy miesiące budżetowych debat w 
Sejmie. Zatem cały aparat nadsłuchu- 
je, jak się sprawy rostrzygną, gdzieś w 
sali cukierni, czy w Inspektoracie Armji 
Czy w takiej atmosferze można myśleć 
o bezrobociu?! 

Ale skoro tak jest, musi głos mil- 
jonów ginących w nędzy tak rozbrzmieć 
potężnie, żeby znik? w przestrachu jaz- 
got gryzących się kamaryli. 

Chleba i pracy. To hasło musi 
rozlegać się od krańca po kraniec Pol- 
ski! To bowiem jest rzeczywistość 
Polska. Niech rząd, niech całe społeczeń- 
stwo spojrzą na tę rzeczywistość; nie 
pozwólmy na spokojne obserwowanie 
męki miljonów! Narzućmy troskę o te 
miljony całemu społeczeństwu. Postaw- 
my ją w centrum uwagi publicznej, a 
przedewszystkiem uwagi rządu. 

Niema ważniejszej sprawy, niema 
pilniejszego wydatku nad sprawę do- 
starczenia pracy i chleba bezrobotnym. 
Na ten cel muszą się znaleźć pieniądze. 
| I znajdą się, ale trzeba głośno 
i wyraźnie postawić przed oczy społe- 
czeństwa i rządu rozmiar rosnącej wciąż 
klęski. 


BAGNO w KASIE CHORYCH m. ŁODZI 


„Gospodarka pp. Łopuszańskiego i Bogusławskiego. 


Wobec naszego ataku za zlikwido- 
wanie lecznictwa sanatoryjnego, a szcze- 
gólnie dla chorych na gruźlicę, p. ko- 
misarz Łopuszański, przyznając się do 
winy, w wywiadzie — sprostowaniu po- 
dał, że już 25 grudnia 1929 r. dr. Bogu- 
sławski zawarł w Zakopanem umowę 
о wynajęciu willi na sanatorjum i że od 
1 lutego r. b. chorzy będą kierowani 
do Zakopanego. 

Otóż powyższe twierdzenie p. Ł, 
mówiąc delikatnie, zawiera aż trzy nie- 
prawdy, a mianowicie: 

Po pierwsze to dr. B. pojechał do 
Zakopanego nie 25, a dopiero 30 grud- 
nia, a po drugie umowy wcale nie 
zawarł, bo nie miał czasu, gdyż w Za- 
kopanem jest tak ładnie, że zawarcie 
umowy wywietrzało, a po trzecie, mimo 
uroczystej zapowiedzi p. Ł., chorzy 
w dn. 1 lutego do Zakopanego nie wyje- 
chali i kiedy wyjadą niewiadomo. Kasa 
Chorych przy tej okazji, dzięki „rado- 
snej twórczości“ komisarza i naczelne- 
go lekarza — „specjalistów” (lecz od 
pobierania dużych poberów) została 
narażona nietylko na kompromitację, 
lecz również na straty materjalne, ро- 


nieważ chorym wystawiono kwalifikacje 
na wyjazd, wydano pieniądze, wyku- 
piono bilety kolejowe i nawet trzech 
ubezipeczonych wyjechało do Zakopa- 
| nego, by na miejscu dowiedzieć się, że 
muszą wracać do Łodzi. 

A teraz druga prawda p. Łop., że 
|na miejsce 126 wydalonych z 
pracowników, przyjął tylko... 15 osób. 
Koń by się uśmiał z tej nowej „prawdy“ 
р. Е. Na miejsce wydalonych jest przy- 
jętych zgórą 70 pracowników. A ponie- 
waż nowi pracownicy, jako że są swoi, 
to chociaż bez kwalifikacji zawodo- 
wych, «le za to z przeszłością, otrzy- 
mują daleko wyższe pobory, i tak znacz- 
ne, że ogólna suma poborów wzrosła, 

A ponieważ i nadal nie chcemy 
być gołosłowni w naszych zarzutach, 
więc do kilku już podanych nazwisk 
о przeszłości kryminalistycznej wśród 
nowych pracowników K. dodaje- 
my dalsze nazwiska asów bebe- 
sowych, przyjętych — na kierownicze 
stanowiska: Władysław Cielecki, Stani- 
sław Szczepiński, Orzechowski i inni. 

Cielecki po wyrzuceniu go z łódz- 
kiego Sejmiku Powiatowego za naduży- 


W końcu przemawiali tow. tow. 
Kummert w imieniu „Jngenbundu* i Т. 
Jabłoński wimieniu Centr. Кот, Młodz. 
T. U. R, 

Podniosłą uroczystość która pozo- 
stawiła na uczestnikach niezatarte 
wrażenie zakończyły pieśni, odśpiewane 
przez chóry obu organizacji oraz dekla- 
macje niemieckie, 

О godz. 11 wieczorem goście ser- 
decznie żegnani wyjechali do Berlina. 


ж, 

Przed przyjazdem gości zdarzył 
się na dworcu niezwykle charakterysty- 
czny incydent. Do przewodniczącego 
Org. Mł. „Jugenbundu" podszedł poste- 
runkowy P. P. i polecił mu zwinąć 
sztandar bez napisów, oświadczając, że 
jest to sztandar bolszewicki. Nie pomogły 
ani interwencje ani wyjaśnienia, Sztan- 
dar musiano zwinąć, a po chwili zjawił 
się policjant znową dyspozycją komen- 
danta posterunku, by sztandar ten 
|został wyniesiony wogóle z peronu. 
Mimowoli nasuwa się porównanie 


Ch. |nia kandydatów do redukcji 


— o czerwonej płachcie i byku... Czas 
|najwyższy by nasze władze policyjne 
były na tyle uświadomione by nie 
|widziały w każdym kto nosi czerwoną 
chorągiew lub śpiewa „Międzynarodów- 
|kę* — Bolszewika! 


cia został redaktorem sanacyjnego pisma 
w Łodzi „Głos Polski" i przyczynił sią 
do upadku tego pisma. Obecnie prze- 
prowadza „sanację” w К. Ch. 

Szczepiński, któremu było za gorą- 
co w Warszawie, został sprowadzony 
do Łodzi. Prócz dużej pensji, dostał na 
początek 1200 zł. pożyczki rzekomo na 
chorobę żony, a faktycznie na hulanki 
po knajpach. Tak „reorganizował" Kasę 
Chorych, że nareszcie wydalono go i 
na otercie łez dostał jeszcze 2000 zło- 
tych odprawy. 

P. kontroler Orzechowski gdy zgło- 
sił się do jednej z firm (Simens) w 
Pabjanickiej na kontrolę, to firma od- 
mówiła udzielenia mu informacyj dlate- 
go, że p. Orzechowski był wyrzucony 
z tej firmy za jakieś ciemne sprawy. P. 
Orzechowski po pijanemu przychodzi 
do Pogotowia po lekarstwa i robi awan- 
tury. W tej sprawie dochodzenia prowa- 
dzi Inspekcja. 

Do tego towarzystwa należy zeli- 
czyć również pracownika Kasy Chorych 
w Zgierzu kol. Feliksa Olczaka, prezesa 
związku „Praca“ i radnego N.P.R. lewi- 
cy w Zgierzu, który ma na swem su- 
mieniu nadużycia pieniężne na szkodę 
ubezpieczonych i pracowników. 

Narazie kończymy litanję „działa- 
сту“ sanacyjnych w Kasie Chorych. 

Działalność takich typów polega 
na urządzaniu pijatyk i bijatyk po knaj- 
pach, gdzie jednocześnie przy kieliszku 
przeprowadzają „reorganizację polega- 
jacą na ustalaniu nazwisk niemiłych so- 
bie osób, przewidzianych do redukcji 
na następnego pierwszego. 

P. dyrektorowi Samborskiemu prócz 
podpisywania „papierków“, wyszukiwa- 
( w Zgie- 
rzu np. zredukowano: W. Pawlikowskie- 
go, I. Ksźmierczaka, J. Chudobińskiego 
— byłych więźniów politycznych) przy- 
dzielono kierownictwo nad сере 
ubezpieczonych i kartotekę chorych. 
„Fachowe“ kierownictwo kol. Sambor- 
skiego doprowadziło do tego, że wy- 
tworzyły się zaległości, wkradł się ba- 
łagan na czem cierpią ubezpieczeni. 

Jest nadzieja, że już niedługo 
skończy się „radosna twórczość” róż- 
nych prystorjaninów w Kasach Chorych 

o wybrana przez Sejm specjalna ko- 
misja pod przewodnictwem tow. posła 
Kwapińskiego jvż rozpoczęła obrady 
nad zbadaniem całej tej sprawy jak 
rozwiązywanie autonomicznych władz 
Kas Chorych i komisarskiej gospodarki. 


Ubezpieczony 
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„komisarskie prawdy” w Kasie Chorych m. Łodzi 


Demagogja, kłamstwo i szkody — oto „twórczość“! p. komisarza. 


Na nasz list otwarty do p. mini- 
stra Prystora nie otrzymaliśmy dotych- 
czas odpowiedzi, natomiast odpowie- 
dział na nasz list p. Komisarz Łopu- 
szański, Chociaż, mówiąc słowami poe- 
ty — „człek człekowi nie dorówna* — 
to jednak, skoro taka publikacja pod 
adresem byłego zarządu kasy chorych 
ukazała się, nie możemy pozostawić jej 
bez odpowiedzi, aczkolwiek frakcja з 5 
cjalistyczna w byłym zarządzie kasy 
posiadała tylko 6 członków na ogólną 
liczbę 18 i całkowitej odpowiedzial- 
ności za działalność zarządu brać nie 
może. 

Publikacja p. Ł. zawiera wiele nie- 
ścisłości, fałszywychilub przekręconych 
cyfr i faktów, gołosłownych insynuacji— 
[е Ату, tutaj sprawę tonu tej publi- 

асјі napastliwego i wprost prowoka- 
cyjnego i przechodzimy do porządku 
dziennego nad mentorstwem, na jakie 
sobie pozwalał p. Ё. w stosunku do 
byłych autonomicznych władz kasy, 
reprezentujących ogół ubezpieczonych. 

Na wstępie stwierdzamy, że р. Ё. 
nie zna ani organizacji, ani zadań in- 
stytucji, której jest kierownikiem, jak 
i wogóle nie zdaje sobie sprawy z za- 
dań ubezpieczenia chorobowego, trudno 
więc jest prowadzić z nim polemikę na 
ten temat. 

Stwierdzamy: Kłamstwem jest, jakoby 
gmach lecznicy w Zgierzu nabył jeszcze 
p. dr. Giebartowski, a zarząd kasy go 
tylko przebudował — natomiast prawdą 
ps że gmach ten zakupił były zarząd 
азу za sumę dwudziestu kilku tysięcy 
zł. aktem u поѓагјизта Kahla i akt ten 
к ШЕН się w archiwach kasy cho- 
rych. 

Prawdą jest, że były zarząd zakupił 
place: przy ul. Zimnej, przy ul. Łagiew- 
nickiej. przy,posesji centralnej na ul. 
Wólczańskiej, plac w Aleksandrowie 
oraz las Tuszynek o obszarze 240 mor- 
gów. Na tych wszystkich placach wybudo- 
wane zostały wspaniałe gmachy, z któ- 

* rych tylko dwa nie oddane zostały do 
użytku. Nie było to „nieopatrznością 
i gospodarczą nieprzezornością”*, prze- 
ciwnie — było to podyktowane istotną 
potrzebą i koniecznością ze stanowiska 
interesów ubezpieczonych i potrzeb 
lecznictwa kasowego. 

Prawdą jest również, że wielki za- 
kład fizykalnej terapji przy Al. Kościusz- 
ki jest w całości dziełem byłego zarzą- 
du kasy i tyłko zawieszenie tegoż spo- 
wodowało, iż przy р. Ё. zostały uru- 
chomione 2 ostatnie aparaty roentge- 
nowskie i to zakupione jeszcze przez 
automiczne władze. * 

Nieprawdą jest, że były zarząd 
rozszerzył tylko aptekę przy ul. Piotr- 
kowskiej, a prawdą jest, że apteka przy 
ul. Piotrkowskiej mieściła się w trzech 
pokojach na II piętrze i przeniesiona 
została na parter do lokalu o podwój* 
nej powierzchni używalnej; apteka przy 
ul. Karola została przeniesiona do in- 
nego gmachu z potrójną blisko po- 
wierzchnią używalną; apteka przy ul. 
Bednarskiej rozszerzona została o po- 
łowę powierzchni używalnej; rozszerzo- 
ne również znacznie lokale aptek na 
Widzewie i przy ul. Łagiewnickiej, 

Prawdą jest, że aptek jest 6 a nie 
5, jak twierdził p. Ł. Jest to jeszcze 
jeden dowód więcej, że p. Ё, nie zna 
instytucjił kasowych. 

A dalej:'lecznice przy ul. Karola 
i przy ul. Piotrkowskiej | rozszerzone 
o powierzchnię kilkuset metrów kwadr.; 
rozszerzono lokale: lecznic Przy ul. Ła- 
giewnickiej i przy ul. Bednarskiej i gmach 
centrali; lecznice w Zgierzu i Aleksan- 
drowie przeniesiono do nowych wła- 
snych, nowocześnie urządzonych gma- 
chów; stworzono nowe lecznice przy 
ul. Dworskiej oraz w*Tuszynie. Ogółem 
pojemność lokali zwiększono przez były 
zarząd z 29,000 mtr. kwdr. na około 
60.000 metr. kwadr., w tem 35,000 metr. 
kwadr. gmachów własnych, nie licząc 
lecznic przy ul. Zimnej i przy ul. Ła- 
giewnickiej. 

m | P. Ł., mając pod ręką odpowiednie 


akta, o tem wszystkiem przemilcza. То. 


dowodzi, jak р. Ё. zna powierzoną mu 
instytucję i jakiemi metodami walczy 
z byłym zarządem kasy. 

Dalej p. Ё. kwestjonuje twierdze- 
nie, zawarte w liście naszym, iż łódzka 
kasa chorych posiada niezwykle niski 
przypis stawek i przytacza cyfry za r. 
1926. z których wynika, iż Łódź stoi na 
czwartem miejscu. Nie wiemy dlaczego 
p. E. wziął rok 1926, podczas gdy my 
mówiliśmy oślatach 1927 i 1928. Rozu- 
dać natomiast jego sentyment do tej 

aty. 

Powtarzamy, że wedlug statystyki 


za rok 1927 Łódź pod względem wyso- 
kości przeciętnego przypisu składek 
stała na 10-em miejscu. 

W tymże okresie Łódź przy prze- 
ciętnym rocznym przypisie składek na 
1 ubezpieczonego w wysokości 121,13 
wydawała na zasiłki pieniężne na 1 u- 
bezpieczonego zł. 38,23 t. j. 31,6 proa:, 
podczas gdy Warszawa przy przecięt- 
nym przypisie składki zł. 168,45 wyda- 
wała na zasiłki pieniężne zł. 32,13, +. j. 
19;1 proc, zaś Tomaszów Mazowiecki, 
będący również ośrodkiem przemysłu 
włókienniczego przy przeciętnym 
rocznym przypisie zł. 131.92 wydawała 
na zasiłki pieniężne przeciętnie na 1 u- 
bezpieczonego zł. 28,05, t. j. 21,04 proc. 
Ogółem w okresie lat. 1924—1928 auto- 
nomiczne władze kasy chorych m. Ёо- 
dzi wypłaciły tytułem zasiłków pienięż- 
nych około 26 miljonów złotych. 

W ten sposób na świadczenia le- 
karskie i śdministrację wydano nie 81 
miljonów złotych zgórą, lecz 55 miljo- 
|nów złotych. I za tę sumę udzielono 
przeszło 8 porad ambulatoryjnych kasy, 
liczba wizyt lekarskich do obłożnie 
chorych przekroczyła miljon, pomocy 
akuszeryjnej udzielono 50 tysiącom po- 
łożnic, w szpitalach leczyło się około 
miljonów 50 tysięcy chorych w ciągu 
1 miljona dni, do uzdrowisk wysłano 
przeszło 10 tysięcy osób, które prze- 
bywały tam okoła 350,000 dni. 

Р. Ł. twierdzi, iż koszta admini- 
stracyjne łódzkiej kasy chorych wynosiły 
9,5 proc. w miesiącu maju 1925 г, dla- 
czego w maju i w r. 19257 

Możemy nietylko zrozumieć „ma- 
jowe" inklinacje p. Ł, ale chcemy mu 
pomóc przy tych „majowych“ argumen- 
tach i dodać, że w miesiącu lutym 1926 
roku odsetek ten był znacznie wyższy. 

Ale czego to dowodzi? 

Wszak rachunki działalności kasy 
są wydrukowane w „Wiadomościach 
Kasy Chorych“ i na ich podstawie p.Ł. 
mógł się przekonać, że nie ma racji 
Argumentowanie przy pomocy jakichś 
wyrwanych liczb niczego nie dowodzi 
i nikogo nie może przekonać. P. Ł. zdaje 
się zapominać, że bilanse i sprawozda- 
nia rachunkowe były zatwierdzane przez 
władze nadzorcze. 

Również ze sprawozdań rachunko- 
wych może się p. Ł. przekonać, że nie- 
prawdą jest, iż składki kasy na rzecz 
okręgowego związku kas chorych wyno- 
siły w ciągu lat 1927 i 1928 zł. 454.458,87 
w roku 1927 wznosiły one zł. 367,146, w 


roku 1928 zł. 742,597, a więc razem 
1.000,000 zł. zgórą. 
Р. ү. usiłuje dowieść, iż koszta 


budowy okręgowego szpitala związku 
kas chorych zostały przekroczone o 2 
miljony złotych, wskazując, iż szpital 
ten kosztować będzie około zł. 4.000,000. 
Tak jest. Ale р. Ё. zapomniał, czy też 
nie chciał pamiętać, a może nie wie- 
dział, że w kosztorysowej sumie zł. 
4.000,000 zł. mieszczą się obok kosztów 
budowy szpitala i koszty urządzenia 
go, zakupu ruchomości, narzędzi i apa- 
ratów leczniczych, mechanicznej pralni, 
wytwórni lodu, gabinetu roentgenolo- 
gicznego, założenia dwumorgowego par- 
ku i t. d. Koszty zaś samej budowy 
wynoszą zł. 1,930,000 i zostały przekro- 
czone o 33,000 zł. Jeśliby iść po linji 
rozumowania р. Ł., który do kosztów 
budowy zalicza koszty лери narzędzi 
i urządzeń — to możnaby było łatwo 
„koszty budowy* podwyższyć jeszcze o 
kilka miljonów złotych, jeśliby się za- 
kupiło kilka gramów radu, lub wybudo- 
wało krematorjum. 

P. Ł. mówił w swej publikacji „iż 
dzieci członków zarządu wysyłane były 
bez tych kwalifikacji, jakie wymagano 
od dzieci innych ubezpieczonych, przy- 
czem wysyłano tu uprzywilejowane 
dzieci jednokrotnie do 2 miejscowości 
w jednym roku*. Stwierdzamy, nie od- 
powiada to prawdzie. Nikt bez kwalifi- 
kacji lekarskich nie był wysyłany. Do- 
magamy się by p. Ł. opublikował wykaz 
tych 15 dzieci byłych członków zarzą- 
du, które były wysyłane w latach 1927 
1 1928 do miejscowości kuracyjnych i 
by podał daty ich wysłania. 

Stwierdzamy dalej, że członek b. 
zarządu tow. Milman nie korzystał z 
żadnego przywileju wyjeżdżając na ku- 
rację zagranicę, lecz otrzymał tylko to, 
co otrzymywali w okresie kadencji za% 
rządu i inni ubezpieczeni, t. j. zwrot 
wydatków jakie kasa ponosi przy lecze- 
niu chorych na swój koszt w miejsco 
wości krajowej. Stwierdzić to można na 
podstawie akt, które p. Ł. łatwo prze- 
cież może odnaleźć. Jeżeli р. Ё. szuka 
tego rodzaju argumentów przeciwko 
byłym autonomicznym władzom, to то” 


(Зету go poinformować, że i żony 
|członków zarządu kasy chorych, jako 
członkowie rodzin ubezpieczonych, były 
leczone na koszt kasy. 

Nieprawdą jest, że w okresie lat 
1925 — 1928 była przerwa w wysyłaniu 
chorych do miejscowości kuracyjnych. 
| Podtrzymujemy zarzut, że ‘p, Ł. 
przeprowadza rugi partyjne, usuwając 
pracowników wykwalifikowanych i ob- 
znajmionych z tokiem prac kasowych, 
а przyjmuje zwolenników grup prorzą- 
dowych, nieposiadających odpowiednich 
kwalifikacji. 

Nieprawdą jest, że zwolnieni pra- 
cownicy nie posiadali wykształcenia i 
kwalifikacji, przyjmowani są wykwalifi- 
kowani i i wykształceni, bowiem przyj- 
mowani są tkacze na stanowiska urzęd- 
nicze. Prawdą jest, że zwolniono 126 
pracowników, lecz w tej liczbie około 
40 pracowników tymczasowych, którzy 
byli zaangażowani przez zarząd na za- 
stępstwa urlopowe oraz do prac, zwią- 
zanych z ułożeniem list wyborczych. 
Wśród zaangażowanych przez p. Ł. 6 


Na posiedzeniu Sejmu w dniu 12 lute- | 
go r. b. przed głosowaniem nad budżetem | 
państwa w trzecim czytaniu tow. poseł 
M. Niedziałkowski odczytał następujące | 
oświadczenie. | 


Imieniem Z.P.P.S„P.S.L. „Wyzwolenie“, 
Stronnictwa Chłopskiego, Р. $. L. Piast, 
Chrz.-Dem. i [Narodowej Partji Robotniczej 
mam zaszczyt złożyć następujące oświad- 
czenie: będziemy głosować za całością 
budżetu w trzeciem czytaniu, wychodzimy 
bowiem z założenia, że budżet daje się 
państwu, a nie systemowi rządzenia, który 
w tej chwili w państwie panuje. 

Ciężkie położenie gospodarcze, tra- 
giczne położenie ludności, miast i wsi, 
kryzys w rolnictwie, klęska bezrobocia 
wymagają od nas, żebyśmy nie dopuścili 
do stworzenia w Polsce stanu anarchji, 
który musiałby nastąpić w razie braku 
legalnego budżetu. Wszelkiego rodzaju 
„pułapki prawne i polityczne”, których 
byliśmy świadkami w ciągu ostatnich trzech 
lat, nakazują nam uchwalenie budżetu 
legalnego, określającego Ściśle i wyraźnie 
prawo Rządu do czynienia wydatków i 
pobierania dochodów, bez obawy, że będą 
te wydatki i dochody poza planem budże- 
towym i poza legalnością w najzupełniej 
dowolny sposób wykonywane. 

Wszystkie stronnictwa, które wzięły 
na siebie przez miesiąc — bez udziału 
prawie stronnictwa rządowego trud 
przerobienia i przepracowania budżetu, 
zdają sobie doskonale sprawę, że prelimi- 
narz budżetowy, który stoi w tej chwili 
przed Izbą, nie odpowiada potrzebom i 


Na wtorkowem posiedzeniu Rady 
Miejskiej rozpoczęły się obrady nad 
budżetem miejskim na r. 1930—31. 

Zapoczątkowało je przemówienie 
generalnego referenta budżetu tow. r. 
Hartmana, który przedstawił dane licz- 
bowe i faktyczne, dotyczące zamierzeń 
socjalistycznego samorządu. 

Po tow. Hartmanie zebrał głos t. 
prezydent Ziemięcki, który blisko w pół- 
toragodzinnem przemówieniu (podajemy 
je na innem miejscu) przeprowadził ana- 
[те dotychczasowych poczynań i pla- 
nów na przyszłość obecnych władz 
miejskich. s 

Głęboko ujęte, rzeczowe przemó- 
wienie tow. Ziemięckiego przyjęto bu- 
rzliwemi oklaskami—a na ławach NPR 
zapanowała konsternacja. 

Pan Wojewódzki zrozumiał, że 
wszelkie jego demagogiczne „kawalki“, 
przy pomocy których atakuje on zawsze 
obecne władze miejskie—w zestawieniu 
z mocnem a głębokiem przemówieniem 
tow. Ziemięckiego — nie przyniesie N.P. 
R-owi nic poza kompromitacją. 

Widząc, że sytuacja jest bez wyjścia 
p. Wojewódzki postawił wniosek o odro- 
czenie posiedzenia, by frakcja jego mo 
gła się zastanowić..., co ma powiedzieć, 
W ogonie enpeerowców poszły zaraz 
fabrykanty „chrześcijańsko- narodowe" 
i „żydowsko-narodowe*, neofita sana- 
cyjny p. Szwankowski i jego ludzie, no 
i oczywista ortodoksi żydowscy. P. Mi- 
|neberg z gminy żydowskiej poparł ks. 
prał, Wyrzykowskiego, r. Piechotkówna 
p. Grohmana (z firmy Scheibler i Groh- 
тап) —słowem wszyscy, dla których ko= 
lor czerwony jest jako ta płachta na 
Бука) —poparli p, Wojewódzkiego. 

Należytą «odprawę p. Wojewódz- 


pracowników jest mieszkańców Rudy 
Pabjanickiej, których „kwalifikacje“ ze- 
stawióby można było na podstawie ak- 
tów sądowych, z procesów karnych. 

Prawdą jest, że djety dla członków 
zarządu na wyjazd wynosiły od r. 1924 
do połowy roku 1928 zł. 25 dziennie, 
a ostatnio zł. 60 dziennie. Nowe nor- 
my djet wprowadzone zostały za zgodą 
władz nadzorczych na podstawie wy- 
danych wówczas Przepisów o djetach 
urzędników państwowych. Prawdą jest, 
że p. Ł., pobierający w kasie chorych 
zł. 42.000 rocznie, a więc więcej niż wy- 
nosiło utrzymanie całego zarządu, ma 
również, prócz pensji, przyznane djety. ` 

liście naszym do p. ministra 

Prystora wskazaliśmy, iż został on ce- 
lowo wprowadzony w błąd przez zain- 
teresowanych informatorów. Publikacja 
p. Ё. dowiodła, iż na nim właśnie ciąży 
odpowiedzialność za udzielenie p. mi- 
nistrowi fałszywych informacji, Uważa- 
my przeto za swój obowiązek złożyć 
podziękowanie р. Ł. za wyprowadzenie 
nas z niepewności co do osoby infor- 
matora p. ministra Prystora. 


(—)(—) Eugenjusz Ajnenkiel, Józef 
Danielewicz, Franciszek Kałużyński, 
Ludwik Kuk, Szmul Milman, Antoni 
Purtal, Stanisław Rapalski, Dr. Edm. 
Wieliński, Stanisław Wojdan. 


Demokracja a budżet Państwa 


dążeniom bardzo wielu grup społecznych 
i stronnictw, 

Jest on wynikiem przymusowego nie- 
jako kompromisu, który znów jest owo- 
cem dzisiejszego układu sił społecznych 
w kraju. Wypadki z dnia 31 października, 
odroczenie sesji sejmowej na jeden mie- 
siąc nietylko utrudniały, ale uniemożliwi- 
ły nam dokładną przebudowę planu do- 
chodów i wydatków państwa. Dla tego 
zmuszeni jesteśmy zadowolnić się w 
chwili obecnej tylko temi zmianami, tylko 
temi próbami zmian, które nastąpiły w 
ciągu ostatnich głosowań, a które w du- 
żym stopniu nie odpowiadają jednak 
wszystkim realnym potrzebom, ani intere- 
som bardzo licznych klas ludności w 
Polsce. Głosowanie nasze za budżetem 
nie jest w żadnym stopniu wyrazem za- 
ufania do obecnego systemu rządzenienia, 
który, tworząc stan niepewności, pogłębia 
i zaostrza kryzys Jest ono stwierdzeniem 


faktu, że Państwo Polskie musi mieć bud- 


Зебї że wszelkie zakulisowe próby przy- 
gotowania w Państwie Polskiem anarchii 
napotykają odpór należyty ze strony de- 
mokracji polskiej. Dajemy ten budżet 
Państwu, stwierdzając zarazem całą war- 
tość tej swoistej kampanji demagogicznej, 
która próbowała robić z polskiej demo- 
kracji czynnik antypaństwowy. 

Walka nasza o demokrację i o przy- 
wrócenie w Polsce prawa nie ustanie ani 
na chwiłę. Walka nasza a likwidację sy- 
stemu rządzenie skończy się, wierzymy, 
zupełnem zwycięstwem. 


Рап Wojewódzki musi się namyśleć 


za co ma zaatakować socjalistyczny magistrat. 


zał, iż wniosek ten ma na celu demon- 
strację i utrudnienie obrad. Kto się is: 
totnie szczerze gospodarką miejską in- 
teresuje, ten wiw, co ma powiedzieć, 
wie co krytykować. 

Frakcje socjalistyczne nie oba- 
wiaję się ani krytyki, a tem niemniej 
„kawałków* p. Wojewódzkiego i dlatego 
zgodziły się na odroczenie obrad. 


. 

Ма ' początku posiedzenia tow. 
radny Fr. Pawlak w imieniu inwalidów 
wojennych odczytał następujące oświad- 
czenie: 

„V-ty Zjazd Delegatów Kół Związku 
Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej 
Polskiej Województwa Łódzkiego, odbyty 
w dniu 2-go lutego 1950 r. w Łodzi, 
wyraża serdeczne podziękowanie Radzie 
Miejskiej i Magistratowi m. Łodzi, za 
pełne i prawdziwe zrozumienie oraz 
zajęcie się sprawami inwalidów wojen- 
nych a także ich organizacją, dając 
możność w najbliższej przyszłości wysta- 
wienia własnego gmachu, gdzie się skupi 
życie ofiar wojny”. 


Robotnicy! Popierajcie 
swojego „Łodzianina”! 


Traktat handlowy z Niemcami. 


We wtorek, dnia 11 bm. powrócił 
z Berlina, po dłużej nieobecności, prze- 
wodniczący delegacji niemieckiej do 
rokowań handlowych z Polską, poseł 
Rzeszy w Warszawie, p. Rauscher. 

Według informacji z kół poselstwa 
niemieckiego zawarcia traktatu handlo- 
wego polsko-niemieckiego spodziewać 
się należy w ciągu dwóch tygodni. 


kiemu dał tow. Andrzejak, który wska- 


ŁODZIANIN 


мз 


PORANEK WOKALNO-MUZYCZNY. 


W niedzielę, dn. 16 lutego r. b. o godz. 10 rano w sali MIEJSKIEGO KINEMATOGRAFU OŚWIATOWEGO ptzy Wodnym Rynku odbędzie się 
PORANEK WOKALNO-MUZYCZNY urządzony staraniem Dz. Księży Młyn, w którym wezmą udział następujące zespoły: Chór Robotniczy pod kierownictwem 
tow. OFFENBERGA, rosyjski zespół bałałejek pod kierownictwem ob. J. GORŁOWA, kwartet smyczkowy pod kierownictwem ob. J, NAWROCKIEGO i zespół 
mandolinistów — Koł im. Е, PERLA Е, О, M. Т. U. R. W programie utwory najwybitniejszych kompozytorów: polskich, rosyjskich i in. Wejście 50 gr. i I złoty. 


Zatarg w przemyśle włókienniczym Robotnicy plantacyjni podlegają ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej podzieliło stanowisko 


bielsko-bialskim 


W przemyśle włókienniczym w okrę- 
gu Bielsko-Biała z dniem 26 paździer- 
nika r. ub. wygasła obowiązująca umo- 
wa. Szereg przemysłowców bielskich 
usiłował ten stan bezumowny wyzyskać 
dla obniżenia płacy robotnikom. Kryzys 
i bezrobocie panujące w całym prze- 
myśle włókienniczym sprzyja zakusom, 
chciwych zysku, kapitalistów. Zarząd 
Związku Zawodowego Klasowego, zwró- 
cił się do Związku przemysłowców z 
propozycją zawarcia umowy na warun- 
kach obowiązujących do dnia 26-X-29r. 
Jednakże przemysłowcy odmówili, a w 
kilku fabrykach obniżono zarobki. 

W dniu 30 ub. m robotnicy w 
siedmiu fabrykach zastrejkowali, a Zwią- 
zek Zawodowy Klasowy czynił przygo- 
towania do strejku w całym okręgu 
Bielsko-Biała. Zdecydowane stanowisko 
Związku skłoniło inspekcję pracy do 
energicznej interwencji. Wobec tego, że 
miejscowa inspekcja nie była w stanie 
zatarg zlikwidować pertraktacje prze- 
niesiono do Warszawy, gdzie Główny 
Inspektor Pracy p. Klot wyznaczył 
wspólne narady na 7 lutego r. b. 

Jednakże powyższa konferencja ja- 
ko też i dnia następnego nie dała po- 


уутаа wyniku, albowiem przemy- 


"dla okrętów handlowych. 


słowcy, do wszelkich propozycji — po- 
lubownego załatwienia zatargu — wy- 
suwanych przez przedstawicieli Mini- 


Wiadomości z 


Z Konferencji rozbrojeniowej 

Po przebrnięciu przez kwestję krą- 
żowników, konferencja przystąpiła do 
obrad nad łodziami podwodnemi. Będą 
to bodaj najważniejsze obrady konferen- 
cji. Dotychczas tylko Anglja i Stany 
Zjednoczone stoją wyraźnie na stano- 
wisku unieważnienia łodzi podwodnych. 
Przeciwne stanowisko zajmuje Francja 
i.Japonja. Włochy byłyby za wyklu- 
czeniem łodzi podwodnych, ale z za- 
strzeżeniem, że nieużywanie łodzi pod- 
wodnych będzie obowiązywało wszy- 
stkie państwa morskie, a nie tylko bio- 


_ rące udział w konferencji. 


Utrzymania wielkiej floty podwod- 
nej głównie domaga się Francja i sta- 


„-„nowisko swoje głównie motywuje, tem, 


że na wypadek wojny, flota taka jest 
те względów komunikacyjnych konieczna, 
a to aby zabezpieczyć swobodę ruchów 
Również i 
„Japonja względami obrony koniecznej 
motywuje swoje stanowisko, nie żąda 
ona jednak wielkiej floty podwodnej. 


Pe upadku dyktatury w Hiszpanji 
> Kraj powoli wraca na drogę pra- 
worządności. Nowy rząd wydał dekret 
pizywracający rangi w szeregach armji 
czynnej 5 pułkownikom, 26 podpułkow= 
nikom, 49 majorom, 95 kapitanom i 83 
porucznikom artylerji, a także 124 ofi- 
cerom słuchaczom szkoły, artyleryj- 
skiej 1 52 innym słuchaczom, którzy 
stopni swych pozbawieni zostali przez 
rząd Primo de Rivery. 

Dnia 10 bm. powrócił do Hiszpanii 
prof. Unamuno, którego Primo de Ri- 
vera wygnał z kraju za przeciwstawienie 
się jego rządom.  Powracający profe- 
sor był entuzjatycznie witany przez 
wielotysięczne tłumy. 

W szeregach politycznie wyrobio- 
nej części ludności coraz bardziej ura- 
bia się przekonanie, że znienawidzona 
dyktatura była winikiem rządów monar- 
chistycznych i aby „w przyszłości do 
tego znów nie doszło, wysuwa się оһе- 
cnie koncepcę republiki. Działalność 
zwolenników republiki nie jest obliczo- 
na przeciwko królowi Alfonsowi, który 
naogół jest bardzo lubiany i który w 
nowym ustroju zostałby dożywotnim 
prezydentem. 


Papież przeciw bolszewikom. 


W związku z coraz intensywniejszą 
akcją Sowietów przeciwko wszystkim 
wyżnaniom religijnym na terenie Rosji, 


_ przejawiają się głównie w dzikim ter- 


rorze w stosunku do duchownych i ni- 
szczeniem wszelkich oznak kultów — 
papież zapowiedział wielką akcję koś- 
cioła katolickiego przeciwko Sowietom. 

Wystąpienie papieża znelało uzna- 
nie całego kulturalnego świata. Równo- 
cześnie prasa zaden czna podnosi, że 
nie chodzi tu wyłącznie o kwestę reli- 


sterstwa Pracy zajmowali odmowne 
stanowisko. 

Dnia 10 lutego r. b. przemysłowcy 
posunęli się do prowokacji robotników. 
Mianowicie w dniu tym zaczęto wywo- 
zić osnowy z fabryk objętych strajkiem 
i zakładać te same osnowy do wyro- 
bienia robotnikom w fabrykach, które 
jeszcze nie strajkowały, Oburzeni pro- 
wokacją przemysłowców robotnicy po- 
rzucjli pracę. W ten sposób około 1200 
tkaczy zmuszonych zostało do walki 
strejkowej. 

Przemysłowcy chcąc zgnębić ro- 
jbotników w wydawanych robotnikom 
|zaświadczeniach do Funduszu Bezrobo- 
\сїа piszą że zwolnieni zostali za zakłu- 
cenie spokoju. Dzięki jednak interwen- 
cji tow. Suchego, sekretarza 
Związku Włókienniczego Klasowego, ro- 
botnicy pozbawieni pracy, wskutek pro- 
wokacyjnego stanowiska przemysłowców 
dążących w najcięższym okresie do ob- 
niżenia niskich płac robotniczych, za- 
pomogi z Funduszu Bezrobocia mają 
otrzymać. 

Sprawą zatargu w przemyśle włó- 
kienniczym Bielsko-Białym żywo intere- 
sują się wszyscy robotnicy i życzą ro- 
botnikom bielskim odparcia zamachu 
fabrykantów na głodowe płace robot- 
nicze, 


całego świata 


giiną lub o jakąś ideę, ale o wyratowa” 
|nie od męki i zagłady, całega ogrom- 
nego narodu znajdującego się w szpo- 
nach dzikich bestyj, które codziennie 
na oczach całego świata, z żądzy krwi 
i błote, tysiące ludzi grabią niszczą, 
hańbią i mordują. Chodzi więc o roz- 
poczęcie krucjaty kulturalnej przeciwko 
barbarzyństwu bolszewickiemu. 
0 zaginięciu gen. Kutiepowa. 

Wszystkie dotychczasowe poszuki- 
wania za gen. Kutiepowem nie dały 
żadnych wyników. 

Prefektura paryska wyznaczyła na- 
grodę w wysokości pół miljona franków 
dla osoby, która naprowadzi policję na 
prawdziwe ślady porwania i wskaże 
drogę, wiodącą da ujęcia sprawców. 

Prasa paryska wyraża z racji do- 
tychczasowego nieodszukania gen. Ku- 
tiepowa wielkie niezadowalenie i jako 
na sprawcę zbrodni w 'dalszym ciągu 
wskazuje na ambasadę sowiecką. Według 
głosów tej prasy obecność ambasadora 
sowieckiego Dowgalewskiego w Paryżu 
jest prawdziwym skandalem, albowiem 
doszło tak daleko, że czerezwyczajka 
sowiecka pozwala sobie za białego dnia 
na terenie francuskim ларадас na ludzi, 
nie licząc się z rządem Francji. Policji 
zarzuca się brak stanowczości i energji. 


Wizyta prezydenta Estonii. 

W ubiegłą niedzielę i poniedziałek 
bawił w Warszawie prez. Estonji i zara- 
zem jej premjer dr. Strandman. 

Wysoki gość podejmowany był 
przez Prezydenta Rzplitej, oraz przez 
Uniwersytet Warszawski, który nadał 
Mu doktorat „honoris causa“ Wydziału 
Prawa. W całym szeregu okoliczno- 
ściowych przemówień podnoszono przy- 
jszne stósunki, panujące między Polską 
i Estonią. 


Zbliżenie gospodarcze Państw 
Europy. 

We wtorek, dnia 17 b.m. rozpocz- 
nie się w Genewie międzynarodowa 
konferencja dla zawarcia ogólnego roz- 
ejmu celnego. 

Następujące państwa zgłosiły już 
swój udział: Anglia, Belgja, Bułgarja 
Grecja, Hiszpania, Italja, Kolumbia, Lux- 
emburg, Łotwa, Niemcy, Norwegja, Pol- 
ska, Portugalja, Rumunja, Szwecja i 
Węgry. Ponadto obserwatorów nadeśle 
Brazylja i Kuba. W konferencji wezmą 
udział ministrowie: polski min, przemy- 
słu i haudlu inż. Kwiatkowski. min, 
spraw тартап. Belgji Hymans, min. 
Rzeszy Schmidt, gosp. kraj owego i apro- 
wizacji Ditrich, min. skarbu Łotwy Pe- 
trewies, rumuński Madgerau, portugalski 
Monteiro, Węgier Bud. Z ramienia 
Szwajcarji radca Schulthess. Јак wie 
dzimy, nie zgłosiły dotychczas udziału 
z poważniejszych państw Francja i Сте- 
chosłowacja. 


Oddziełu | 


| gające się uznania, iż robotnicy sezonowi 


Magistratu 


Zarząd Obwodowego Funduszu 
Bezrobocia w Łodzi stał na stanowisku, 
iż robotnicy sezonowi, zatrudnieni na 
Plantacjach Miejskich, nie mają prawa 
do zasiłków, wychodząc z błędnego 
założenia, że Plantacje stanowią dział 
produkcji rolnej i jako takie nie mogą 
być zaliczane do zakładów pracy, w 
których zatrudnieni podlegają obowiąz- 
kowi ubezpieczenia. 

4,5 Magistrat jednakże, stojąc?na sta- 
nowisku, iż plantacje miejskie są przed- 
siębiorstwem, nie posiadającem żadnych 
cech gospodarstwa rolnego, wpłacał w 
dalszym ciągu składki ubezpieczeniowe 
za te kategorje robotników, a równo- 
cześnie wystosował do p. ministra pracy 
i opieki społecznej oraz do Dyrekcji 
Funduszu Bezrobocia memorjały, doma- 


plantacyj miejskich podlegają obowiąz- 
kowi ubezpieczenia na wypadek bezro- 
bocia. W sprawie tej również przedsta- 
wiciele Magistratu interwenjowali osobiś- 
cie w Ministerstwie Pracy i Opieki 
Społecznej. 

Na skutek podjętej przez Magistrat 
akcji, Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej rozstrzygnęło, iż poszczegól- 


ne działy (zakłady) gospodarki miejskiej 
winny być traktowane łącznie jako 
całość, o ile stanowią nie przedsiębiorstw 
samodzielnych. = 

Ponieważ plantacje miejskie nie 
stanowią oddzielnego przedsiębiorstwa, 
a są tylko działem ogólnego zarządu 
miasta, zatrudnieni w plantacjach robot- 
nicy muszą być traktowani w zakresie 
ubezpieczenia łącznie i narówni z ro- 
botnikami, zatrudnionymi w innych 
działach,  niestanowiących przedsię- 
biorstw samodzielnych, t. j. przy robo- 
tach budowlanych, kanalizacyjnych it. d. 
a zatem robotnicy ci podlegają zabez- 
pieczeniu па wypadek bezrobocia, 

W ten sposób sprawa ubezpieczenia 
robotników sezonowych, zatrudnionych 
na Plantacjach Miejskich, rozstrzygnięta 
została z uwzględnieniem interesów tych 
kategoryj robotników i zgodnie ze sta- 
nowiskiem Magistratu, 

Zaznaczyć należy, iż dzięki wpła- 
caniu przez Magistrat stawek ubezpie- 
czeniowych do Funduszu Bezrohocia, 
robotnicy zatrudnieni na Plantacjach 


Miejskich w ubiegłym sezonie zostali 
uprawnieni do zasiłków, na równi z 
innymi robotnikami sezonowymi. 


W obronie służby domowej 


W ponurym pochodzie bezgranicz- 
nego wyzysku i wzmagającego się bez- 
robocia — potęgującego ogromną nę- 
dzę wśród robotników, nie widać nie- 
stety szczerych dążeń rządów pomajo- 
wych do naprawy tych rokujących złe 
następstwa stosunków. 

Słyszymy codziennie wybuchy gnie- 
wu gnębionej wciąż klasy robotniczej, 
likwidowanego na pewien tylko czas za 
pomocą „radykalnego* środka — policji. 
Objawy te mnożą się zwłaszcza wśród 
rozgoryczonych bezrobotnych. 

Jednakże, -nie wszystkich zawodów 
robotnicy. mogą publicznie wyrażać swe 
niezadowolenie, gdyż warunki ich pracy 
stoją im na przeszkodzie, lub też są w 
wielkim stopniu skrępowane przez swych 
pracodawców. 

Jednym z tych zawodów jest służ- 
ba domowa wogóle — a w szczególno- 
ści służące. Dotychczas na widowni 
walk o poprawę bytu, służące bodajże 
wcale nie występowały. 
kobiety te, ciężko pracujące, są przez 
ustawodawstwo polskie w zupełności 
zaniedbane, bowiem objęte są dotych- 
Czas kodeksami pracy z czasów zabor- 
czych t. j. austrjackim, niemieckim i b. 
Królestwa Polskiego. Jeśli zważymy, że 
pokutujące jeszcze na ziemiach Polski 
prawa, niewiele różniące się od śred- 
niowiecznych, tak bardzo krzywdzą lu- 
dzi pracy, zaś pracodawcom dają wspa- 
niałe pole do bezwstydnego wyzysku, 
to przekonamy się niewątpliwie o ko- 
nieczności ich zmieny. Boć przecież 
trudno tolerować dalej prawo, pozwala- 
jące służhodawcy karcić swe służące, 
wrazie nieposłuszeństwa, nawet za po- 
mocą surowszych środków, któreby jed- 
nak nie powodowały uszkodzeń ciele- 
snych. lInterpretując dokładnie takie 
określenie „Ккагсепіе“ —nietrudno domy- 
śleć się o zezwalaniu na bicie służącej. 

Inne paragrafy są tam również nie 
mniej sprzeczne z demokratycznym 
charakterem obowiązującej nas dotąd 
polskiej konstytucji. Naprzykład służbo- 
dawca ma prawo wbrew woli służącej, 
przeglądać jej własne skrzynie, kufry i 
nne schowki, czyli że przeprowadzić 
rewizję. albo o zgrozol.. ma prawo na- 
wet do obowiązkowego nakłaniania słu- 
żących, do wysłuchiwania nabożeństw 
kościelnych w dni świąteczne i niedżiele. 


Nic zatem dziwnego, że gnębione 
w ten sposób służące przeżywają na 
tym.świecie prawdziwe piekło Zawód 
służącej został przez czasy „pańszyźnia- 
пе“ znany za najniższy co również 
przedostało się do naszych czasów i 
dlatego służące rzadko usłyszą dobre 
słowo i są przez otoczenie niedoce= 
niane odpowiednio. Tak zwane „państwo“ 
korzystają z łaskawie przysługującego 
mu prawa, traktują często służące —ja- 
ko niewolnice. Podczas gdy robotnicy 
innych gałęzi pracy mogą jako tako ul- 
żyć swej doli z krwawo wywalczonych 
sobie dobrodziejstw ustaw, to służące 
nawet marzyć o tem nie mogą. Wsku- 
tek tego, ciężko harują w obcym dla 
siebie domu przeciętnie po 18 godzin 


Dlatego też |d 


na dobę za marną zapłatę od 20 do 30 
złotych miesięcznie w bardzo złych 
warunkach. Natomiast dola bezrobotnych 
służących, przedstawia obrazbardzo przy- 
gnębiający. Z błachych nieraz powodów 
a często bez jednego usprawiedliwienia 
i uprzedzenia zostają z zajęcia wydalo- 
ne. Ostatnio bezrobocie służących przyj- 


muje coraz większe го2тізту z powodu ` 


ogólnego kryzysu gospodarczego, jek 
również z powodu konkurencji przyby- 
szek ze wsi, wysyłanych na. „edukację“ 
do miasta i przyjmowanych chętniej za 
coraz tańszem wynagrodzeniem. 

Służące jak 'wiemy, pochodzą 2a- 
wsze ze sier najuboższych, względnie 
są sierotami i po utraceniu pracy ska- 
zane są na poniewierkę. Nie mając żad- 
nej opieki ze strony rządu, mimo iż są 
zawodowemi służącemi, bezskutecznie 
tułają się po mieście w poszukiwaniu 
pracy i wreszcie po kilku tygodniach, 
głodne, sypiejące poprostu w bramach 
omów, z konieczności stanowią skłon- 
ny materjał do prostytucji. 

Ponieważ rekrutują się przeważnie 
z młodych dziewcząt, przeto stwarzają 
słuszność różnorakich podejrzeń ze 


strony policji i poszczególnych osób, ` 


co w znacznej mierze utrudnia 
otrzymanie nowego zajęcia. 

Łódź, miasto największej nędzy, 
obok kilkunestu tysięcy służby domo- 
wej, gości u siebie kiłkaset bezrobot- 
nych służących, pozostających właśnie 
w wyżej opisanej sytuacji. 

To właśnie spowodowało, że w 
ubiegłym tygodniu w sali Okręgowej 
Komisji Klasowych Związków. Zawodo- 
wych, odbyło się pierwsze organizacyj- 
ne zebranie licznych służących, w celu 
otwarcia Sekcji Służby Domowej przy 
rozwijającym się Związku Dozorców 
Domowych, діа obrony swych słusznych 
pretensji do życia. Między innemi do- 
niosłemi uchwałami, wystosowano ob- 
szerny memorjał do władz państwowych, 
opisujący przedewszystkiem tragiczne 
położenie służących z żądaniami jak- 
najszybszej dla nich pomocy w formie 
zapomóg państwowych, jak również 
uregulewania warunków pracy i płacy 
na terenie m. Łodzi. 

Nowemu Związkowi  robotnic tej 
upośledzonej zewsząd kategorji pracy, 
życzyć należy jaknajlepszego rozwoju 
i obrony swych postulatów, ku szybsze- 
mu zwycięstwu całej klasy pracującej. 


im 


Przetarg. 


Magistrat m. Łodzi cgłasza publi- 
cznv przetarg ofertowy ma wykonanie 
studni na posesji miejskiej przy ulicy 
Rokicińskiej № 41. 

Oferty pisemne, odpowiadające tre- 
ści kosztorysu ślepego, należy składać 
w  Magistracie, Pl. Wolności Ne 14, III 
piętro, w pokoju Nr. 41, dnia 26 lutego 
r. b. o godz. 12-ej w południe, gdzie 
otrzymać można ślepy kosztorys i wa- 


runki przetargu. 


Magistrat m. Łodzi 


ŁODZIANIN 
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Wyniki pracy socjalistycznego samorządu 


stanowią poważny dorokek dla miasta i ogółu ludności. 


Dalsze postulaty w dziedzinie samorządowej. 


Układanie budżetu w roku obecnym 
jest szczególnie trudne dlatego, że stoimy 
w obliczu istotnie przerażającego Kry- 
zysu, Który ma gospodarce miasta 
zaczyna się odbijać w sposób bardzo 
niepomyślny i to uderzając z dwuch 
stron, a mianowicie; w postaci zmniej- 
szających się wpływów i zwiększonemi 
zapotrzebowaniami w dziedzinach 
opieki społecznej przedewszystkiem w 
dziedzinie zdrowotności i jeśli chodzi 
o budżet inwestycyjny—sprawa zatrud- 
nienia jak największej ilości bezro- 
botnych. Jednasowoż jest niepodobień- 
stwem brać w rachubę te elementy w 
całym planie, bo sątoelementynieobliczal 
ne i dlatego opieraliśmy swoje kalkulacje 
obliczeniowe na wykonaniu budżetu 
roku 1928/29, roku bieżącego łącznie z 
budżetem dodatkowym, który to opie- 
raliśmy na danych 8-л iesięcznych wpły= 
wów miejskich, i opierając się na tych 
2-ch latach, ułożyliśmy  preliminarz 
budżetowy па rok przyszły. 

Przy tych ciągłych zmianach. jakie 
istnieją w życiu gospodarczem Łodzi, 
konieczna jest jak największa czujność 
przy wykonywaniu budżetu. Ma ona 


zastosowanie przedewszystkiem przy 
budżecie nadzwyczajnym. 
POTRZEBY, KTÓRYCH NIE MOŻNA 


ZASPOKOIĆ. 


Jeśli chodzi o możność zaspoko- 
jenia potrzeb miejskich, to co powta- 
rzamy przy każdym budżecie jest i w 
tym roku. Szalony kontrast pomiędzy 
potrzebami, i możnością zaspokojenia 
jest zjawiskiem powszechnem wszędzie. 
Tutaj możliwości nasze są ograniczone 
przez ramy ustaw, Które Krępują nas 
w powiększaniu środków na zaspoko- 
ienie najbardziej palących potrzeb. 

Przechodząc do analizy samego 
budżetu, chcę powtórzyć, co powiedział 
tow. referent generalny, że budżet 
zwyczajny w stosunku do budżetu roku 
bieżącego, że budżet ten we wpływach 
przewiduje 36,228,606 czyli o złotych 
2,606,425,—mniej, niż przewiduje hudźct 
zwyczajny roku bieżącego. 

Jeśli chodzi o porównanie z wy- 
konaniem roku poprzedniego ta zwyżka 
jest znaczna, gdyż poprzednio budżet 
"zwyczajny przewidywał 33,570,000 zł. 


PODWYŻSZENIE WPŁYWÓW PODAT- 
KOWYCH. 


Chcę wskazać, gdzie są te zwięk- 
szone wpływy, jakie przewidujemy. 
Przedewszystkiem największą pozycją 
wpływów, co stanowi najbardziej cha- 
rakterystyczną cechę budżetu Łodzi w 
odróżnieniu od budżetów innych miast, 
są wpływy podatkowe. To jest cechą 
charakterystyczną, gdyż z większych 
miast żadne w tak wielkim procencie 
nie zasila się z wpływów podatkowych, 
jak Łódź. Wpływy podatkowe u nas 
wahają się pomiędzy 80-ma procentami 
wszystkich wpływów. Wynika to z faktu, 
iż miasto nasze posiada bardzo znikomy 
majątek. Wpływy z tego majątku włas- 
nego posiadamy bardzo nikłe stosun- 
kowo do innych miast, a i z przedsię- 
bidrstwkoncesjonowanychteżnieznaczne 
bo przynoszą tylko 11 proc. w stosunku 
do wpływów ogólnych. 

Podwyższenie kwoty, której się 
spodziewamy z Wydziału Podatkowego, 
w stosunku do wykonania budżetu za 
rok 1928/29 nastąpiło z tych trzech 
powodów: podwyższenia stawki podatku 
od nieruchomości, zwiększenia wpływu 
na podstawie nowego statutu od podatku 
od zbytku mieszkaniowego i uprawnie- 
nia poboru zaległego podatku. Powięk- 
szenie wpływów budżetu zwyczajnego 
z 33,500,000 zł. z roku ubiegłego do 
36.228.000 zł. na rok przyszły powstało 
jeszcze z tego powodu, że znaczne 
zwiększenie wpływów widzimy w dziale 
przedsiębiorstw miejskich. Jest to rzecz 
zupełnie realna, oparta na wpływach 
roku bieżącego, podwyżka zaś jest 
znaczna, gdyż wykonanie budżetu roku 
1928/29 dało 2,483,000.—, rok bieżący 
wraz z dodatkowym budżetem, 4,438,000, 
preliminowano zaś na rok 1930/31 — 
4,044,000 z przedsiębiorstw miejskich. 


MAJĄTEK MIASTA NIE JEST 
NARUSZANY. 


Skoro mowa o przedsiębiorstwach 
chcę sprostować pewną wersję, która 
ukazała się na łamach prasy pod adre- 
sem Magistratu, mianowicie jakoby 
magistrat nosi się z zamiarem szukania 
nabywcy na akcje tramwajów. 

Natomiast wersja, joekobyśmy mieli za- 
miar sprzedać akcje dotychczas posia- 
dane, niema nic w sobie rzeczywistego: 


Jeżeli chodzi o inne pozycje wpły- 
wów,-to tutaj zmiany w porównaniu do 
budżetu roku ubiegłego, są nieznaczne. 
Dokładne wyjaśnienia zapewne panowie 
otrzymają przy poszczególnych refera- 
tach, W wydziale gospodrczym przewi- 
dujemy pewne wpływy z domów na 
Polesiu _ Konstantynowskiem, które 
zostaną oddane do użytku w najbliższym 
czasie, 


O UREGULOWANIE SPRAW 
PRACOWNICZYCH, 


Kilka słów powiem o wydatkach 
osobowych. Muszę przedewszystkiem 
zaznaczyć, że wydatki osobowe zostały 
preliminowane tak samo, jak i na rok 
bieżący, tak i na rok przyszły, według 
nowego statutu etatów, którego projekt 
został już bardzo dawno przez redę 
uchwalony. Projekt ten nie uzyskał do- 
tychczas zatwierdzenia władz nadzor- 
czych i dlatego w roka bieżącym nie 
realizowaliśmy jeszcze nowego statutu 
etatów. Projekt ten, dziś już możemy z 
pewnością twierdzić, będzie w bardzo 
bliskim czasie zatwierdzony, gdyż na 
dzisiejszej konferencji z Panem Woje- 
wodą otrzymałem zapewnienie, że w 
najbliższej przyszłości * odbędzie się 
konferencja w województwie w tej 
sprawie. Stanowisko województwa jest 
już sprecyzowane i, według zapewnienia 
pana wojewody, zmiany będą bardzo 
nieznaczne. A zatem te wydatki osobowe 
będą prawdopodobnie prawie całkowicie 
pokrywały się z tym nowym statutem 
etatów. 

Spotykaliśmy się nieraz z zarzutem, 
bardzo ogólnikowym zresztą, że admi- 
nistracja władz miejskich jest zanadto 
rozbudowana, że wydatki na admini- 
sirację są wygórowane. Najczęściej jest 
to wynikiem poprostu nieporozumienia 
dlatego, że metody obliczania wydatków 
administracyjnych i samo pojęcie, co 
to są te wydatki administracyjne, są 
bardzo różnie ujmowsne, ale jeżeli z 
tych ogólnych i mglistych pojęć przej- 
dziemy do tego, co jest oparte na 
ścisłych wskazaniach w instrukcjach 
rządowych, to dojdziemy do przekonania, 
że wydatki osobowe na administrację 
nie są bynajmniej wygórowane. Nie 
można tylko mówić o wydatkach oso- 
bowych, biorąc je ogólnie na personel 
administracyjny, bo cały szereg wydat- 
ków osobowych nie ma charakteru 
personalnego, a ma charakter świadczeń 
dla ludności. Sądząc, że wynagrodzenie 
dła lekarza, albo nauczyciela, albo 
wychowawcy, nie jest wydatkiem admi: 
nistracyjnym, tylko jest świadczeniem 
dla ludności, podczas gdy w tej krytyce 
wydatków bierze się często globalną 
sumę wydatków na personel i z tego 
się ocenia, czy administracja jest zanadto 
droga, czy nie. 

Chciałbym tutaj, jak i przy na- 
stępnych tematach, dotknąć zarzutu, z 
którym się często spotykamy tak, jak 
przy działach, o których jeszcze parę 
słów powiem, a więc przy dziale sub- 
wencyj i przy naszej polityce personal- 
nej spotykamy się z zarzutem braku 
objektywizmu. Jeżeli chodzi o sprawę 
angażowania ludzi, to nie ulega wątpli- 
wości, że tu Kierujemy się przedewszy- 
stkiem tem, czy osoba Kandydata za- 
sługuje na nasze zaufanie, czy nie. 
Muszę z całą stanowczością i odpowie- 
dzialnością za to, co mówię, stwierdzić, 
że w stosunku do personelu pracują- 
cego w Magistracie, Kierujemy się 
całkowitym objektywizmem i podkre- 
ślam to, jako rzecz charalterystyczną 
w oMrosie, gdzie używano środków 
polityki personalnej w instytucjach o 
charakterze społecznym często do zała- 
twienia porachunków partyjnych. Pra- 
cownicy magistratu m. Łodzi są oce- 
niani wyłącznie i jedynie podług swych 
kwalifikacyj i stosunku ich do swych 
obowiązków. Podejmuje się każdy za- 
rzut w tej mierze obalić, gdyż pod tym 
względem magistrat i ja mamy całko- 
wicie sumienie spokojne, że kierujemy 
się jedynie względami sprawiedliwej 
oceny pracownika. 

Przechodzę do innych działów, w 
których wydatki zostały podwyższone 
w stosunku do wydatków roku bieżą- 
cego. Podkreślam tak, jak to uczynił 
рәп referent, że znacznie wzrastają 
wydatki w wydziale finansowym. Tutaj 
mamy bardzo znaczną kwotę umiesz- 
czoną w budżecie wydziału finansowe- 
go na zaległe odsetki pożyczki konwer- 
syjnej, które w tym roku będą musieły 
być spłacone, wobec tego, że ustalenie 
formy tej spłaty ma być niebawem 


przez Ministerswo Skarbu ukończone i 
musimy się liczyć z tem, że 1.000.000 zł. 
z górą będziemy musieli spłacić. Znej- 
dujemy też następnie tutaj kwotę na 
zaciągniętą pożyczkę i odsetki od dłu- 
gu, który w roku ubiegłym w kwocie 2 
miljonów dolarów zaciągnęliśmy. 

Jeżeli chodzi o inne wydziały, wy- 
działy służące do zaspokojenia potrzeb 
ludności, to tutaj musimy z konieczno- 
ści w takich wydziałach, jak oświata i 
kultura, opieka społeczna i zdrowotność 
publiczna, utrzymać się w ramach roku 
bieżącego. Jest to dla nas wszystkich, 
dla całego kraju i Magistratu smutną 
kóniecznieścią, gdyż potrzeby przera- 
stją znacznie Kwoty na cele prelimi- 
nowane, ale musimy ulec konieczności, 
jeżeli podwoimy wydatki na te działy, 
który ma służyć tej samej ludności, tyl- 
ko w innej postaci, przedewszystkiem 
w postaci zatrudnienia bezrobotnych: 
co się daje tym działom, to się urywa 
budżetowi inwestycyjnemu, który służy 
całkowicie potrzebom tej samej ludne- 
ści, tylko w innej postaci. 


DLA ZATRUDNIENIA BEZROBOTNYCH. 


Zdecydowaliśmy się też na pod- 
wyższenie kwoty w wydziale budowni- 
ctwa budżetu zwyczajnego, Już w roku 
ubiegłym zapowiedziałem, przemawiając 
z tej trybuny, że preliminowane dotych- 
czas wydatki na potrzeby, związane z 
brukami na ulicach naszego miasta, są 
w naszym budżecie niewystarczające i 
że w przyszłym budżecie będą musiały 
być podwyższone. Stopniowo chcemy 
to uczynić. Przemawiają, za tem wzglę- 
dy dwojakiego rodzaju: stan bruków 
jest okropny, ze zatrzymanie tego stanu 
uczyniłoby niektore ulice niemożliwe 
do ruchu, a następnie kwesija konser- 
wacji brutów pociągnie za sobą zatru- 
dnienie bezrobotnych. | dlatego wsta- 
wienie większej kwoty na ten cel jest 
wzkasane i pozwoliliśmy sobie dlatego 
kwotę obecnego budżetu 1,762 000 zł. 
podwyższyć do zł. 2 634.000 — podwyż- 
szając głównie 2 pozycje, mianowicie 
„konserwacje bruków* i „przebruki”. 

Jeżeli chodzi o budżet zwyczajny, 
to tutaj muszę tylko jeszcze wskazać 
na zastraszającą różnicę pozycyj, ale 
pozycyj zupełnie od nas niezależnych, 
bo znajdujących się w zakresie usta- 
wowym nam przekazanym i poruczonym 
t. j. pozycja Biura Wojskowo-Policyjne- 
go „kwaterunek wojska”, która wciąż 
rośnie. 


BUDŻET INWESTYCYJNY. 


nego tylko takie inwestycje, które za- 
rysowują się jako ważne i pilne i które 
dostatecznie przygotowane do tego. 
Powiedzieć jednak w tej chwili które 
będziemy realizowali, a które odłożymy 
na rok przyszły nie jesteśmy w stenie. 
W naszych staraniach kredytowych mo- 
żemy natknąć się ne to, że na jedną inwe- 


stycje nie otrzymamy, a na te właśnie 
otrzymamy. I dlatego eliminowane jed- 
nych i umieszczanie drugich, zanim te 
możliwości kredytowe nie zostaną wy- 
jaśnione, jest mojem zdaniem rzeczą 
nie wskazaną. 

0 ROZBUDOWĘ SZPITALA W RADO- 

GOSZCZU. 

Przy budżecie inwestycyjnym chciał- 
bym wspomnieć o jednej sprawie dla- 
tego, aby zgóry wyjaśnić dlaczego bra- 
kuje jednej pozycji bardzo ważnej dla 
potrzeb miasta, a pomimo to w hiar 
żecie ротіпіеѓеј. Mam tu na myśli 
sprawę szpitala. Otóż z roku na rok 
w budżecie nadzwyczajnym umieszcza- 


Streszczenie przemówienia tow. prezydenta Ziemięckieśo w debacie budżetowej. 


liśmy pewną sumę, właściwie mówiąc dla 
pewnej demonstracji, że o niej myślimy, 
że mamy do niej przystąpić, ale nie mieliś- 
my możności zrealizowania. W tym roku 
na sprawę szpitala nie umieściliśmy nic 
i to zupełnie świadomie, a to dlatego, 
że rozpoczeliśmy pertraktacie z pr'ed- 
stowicielami fundacji roaziny Кові d- 
tow, które sa w Tem stadium, że p z- 
waleją nam przypuszczsj, że stanie się 
rzecza możliwą rozbudowa szpitala na 
Radogoszczu, 


Jeśii chodzi o zagadnienia z dzie- 
dziny budownictwa i regulacji jest to 
plan regulacji, który wywołuje dotych- 
стаз liczne narzekania i zarzuty. Prace 
te prowadzone są w tempie szybkiem 
tak, że jesteśmy przekonani, że w ciągu 
najbliższych miesięcy sprawa ќа zosta- 
nie ukończona i ku końcowi przyszłego 
roku, mamy nadzieję, plan regulacyjny . 
przejdzie przez wszystkie miarodajne 
instancje. Obecnie kończymy opraco- 
wywanie przepisów policyjno-budowla- 
nych, które i w innych dziedzinach, do- 
tyczących budownictwa, doprowadzą 
do uporządkowania tych spraw. Jedno- 
cześnie z tem uchwaleniem przepisów 
policyjno-budowlanych może powstać 
pewne źródło wpływów dla miasta. 


WIELKA ŁÓDŹ. 

Jeśli chodzi o sprawę „Wielkiej 
Łodzi“, rozszerzenia granic Łodzi, to 
Panowie wiedzą, że sprawa została da- 
leko posunięta. 

Wreszcie jeśli chodzi o dziedzinę 
inwestycyj, to wielkie zagadnienie, ja- 
kiem jest kwestja budowy wodociągu w 
Łodzi nie pozostaje bez troski obecne- 
go magistratu. Nie chcę wysokiej ra- 
dzie składać obietnic, że zagadnienie 
wodociągu zostanie rozwiązane w naj- 
bliższym czasie choćby w formie jakiegoś 
układu Chcę tylko powiedzieć, że od 
kilku miesięcy rozmowy się toczą 
Muszę zaznaczyć, że napotykamy na 
trudności, że sprawa ta zainteresowała 
bardzo kilka grup techniczno-finanso- 
wych zagranicznych 1 dlatego rozmowy 
są prowadzone obecnie, po wygaśnięciu 
opozycji, z kilkoma grupami. Nie skła- 
damy obietnic co do szybkiego zała- 
twienia tej sprawy, ale jesteśmy prze- 
konani, że dużo wyjaśnień w tej spra- 
wie nastąpi, z czego będzie można na 
przyszłość skorzystać. 


WALKA Z GŁODEM MIESZKANIOWYM. 

Wreszcie jeśli chodzi о zamierze- 
nia i poczynania w sprawie budownictwa 
mieszkaniowego, to magistrat przywią - 
zuje bardzo dużą wagę. Wiemy, że 
sprawa Polesia Konstantynowskiege wy- 
wołuje i będzie wywoływała liczne za- 
strzeżenia i zarzuty, że będzie napoty- 
kała na bardzo wielkie trudności, AE 
jednak jesteśmy przekonani, że mimo 
to, że jest to instytucja, w którą wielkie 
fundusze musimy wkładać, że będzie to 
posunięciem sprawy budownictwa spo- 
łecznego tak ważnego nietylko na tere- 
nie samej Łodzi, ale wogóle Polski. 
Mamy prawo to powiedzieć, gdyż bio- 
rąc udział w dyskusjach i konferencjach 
na temat kwestji mieszkaniowej spoty- 
kałem się z przedstwicielami innych sa- 
morządów, którzy 'stwierdzali, że po- 
stawienie tak wysoko sprawy budowni- 
ctwa społecznego dla niezamożnej lud- 
ności Łodzi, wywrze swój wpływ na po. 
czynania samorządów i instytucyj spo- 
łecznych. Jeśli dziś instytucje społe- 
czne, jak ubezpieczenia podejmują 
akcję budowlaną, jeśli czynniki społe- 
czne i rządowe ćoraz więcej się tą 
sprawą interesują, to nie będę twierdził, 
że to jest zasługą naszą, ale pozwolę 
sobie twierdzić, że i my swoimi poczy- 
папіаті przyczyniiiśmy się do tego, że 
zaczynają schodzić z tych bezdroży, na 
jakie schodziła sprawa mieszkaniowa 
let poprzednich, że myśmy byli pierwsi, 
którzy przyczynili się aby sprawa 
zeszla na drogę istotnie społecznego 
traktowania tej kwestji tak ważnej dla 
ludności. 
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ŁÓDZKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY T.U.R. 


KOŁO IM. ST. WORCELLA I KOŁO IM. B. LIMANOWSKIEGO. 


W niedzielę, dnia 16 lutego 1930 o godz. 7 po poł. w sali Zawodowego 
Związku Drukarzy — Nawrot 20, odbędzie się 


WIECZÓR ARTYSTYCZNY 


SEKCJI LITERACKO-DRAMATYCZNEJ T.U.R. 


W programie: 1) Słowo wstępne; 2) Fragmenty dramatyczne z „Róży” Żeromskiego 
(badanie-fabryka-szkoła); 3) Inscenizacje i deklamacje chóralne; 4) Recytacje solowe, 
Bilety w cenie od 50 gr. до 1 zł. nabyć można codziennie od godz, 6—0-еј wiecz, w sekretarjacie 


Komitetu Wykonawczego Łódzkiej Organizacji Młodzieżz T. U. R., ul, Narutowicza 50. 
Cały dochód przeznaczony na fundusz organizacyjny Sceny Robotniczej, 


Trzy sprawy prasowe| pnia alee b w. adbyło się 
„ŁODZIANINA” 


ogólne zebranie członków dzielnicy i 
W środę, dnia 18 lutego r.b. o godz 


wybory nowego komitetu, Referat poli- 
tyczny wygłosi tow. Ajnenkiel. 

9 rano w Wydziale Karnym Sądu Okręgo= Skład nowego komitetu. 

wego przy ulicy Żeromskieno 115 pok. 23 Konka St. przewodniczący 

parter, będą rozpoznane trzy sprawy pra- Zięba F. vice-przewodniczący . 

prasowe naszego pisma, za artykuły: „Pan Kryjan J. sekretarz 

Prystor boi się“, „Obrona przegranej 

sprawy” i „Uchwały Rady Naczelnej PPS. 


. Włodarczyk N. vice-sekretarz 
Z życia рагіјі 


. Nowiński St. skarbnik 
Konferencje dzielnicowe 


. Fronczak Jan gospodarz 
. Duniak St. członek 
Dzielnic: Koziny, 
Bałuty, 


. Szudrowicz С. chorąży 
. Mater К. komendat 
Widzew 
i Zielonej. 


Dnia 15 lutego b. r., o godz. 7 w. 
W niedzielę, dnia 16 lutego r. b., 
w pierwszym terminie o godz. 10 rano, 
w drugim terminie o godzininie 11 rano, 
odbędzie się doroczna Konferencja 
dzielnicowa. ` 
Na porządku dziennym sprawo- 
zdanie ustępującego i wyboru nowego 
Komitetu Dzielnicowego. 
Obecność wszystkich 
konieczna. 
Wejście tylko za okazaniem legity- 
macji członkowskiej. 
Dzielnice: Koziny, Zielona, Bału- 
ty, Księży-Młyn 
„ Rejestracje dzielnicowe 
Komitety Dzielnicowe: Kozin, Zielo- 
nej, Bałut, Księżego Młyna i in. wzywają 
zalegających z opłatami członków do bez- 
względnego zgłoszenia do lokalu dzielni- 
cowego z legitymacją partyjną w celu 
przeprowadzenia w ciągu miesiąca lutego 
rejestracji, Po upływie tego terminu nikt 
nie będzie uwzględniony, a zalegający 
będą skreśleni z list członków. 
Dzielnica Lewa. 
W sobotę, 15 b. m. o godz. 7.30 
үгө, odbędzie się zebranie (masówka) 
la członków i sympatyków, na którem 
wygłosi referat tow. ławnik Przecław 
Smolik, p. t. „Prawa matki“. 
O liczneprzybycie uprasza Komitet. 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Łodzi podaje 
eruchomości, że ulice: 


оо міо лр дам 


регасјі“. Komitet 
Jubileusz Sportu Robotni- 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID” 


Narutowicza 20. 


раа 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


Największa REWJA'świata! 
w wykonaniu najsłynniejszych artystów 
rewjowych BROADWAYU FOX FOLLIES 


NEW УОВК w NOCY 
100”, ŚPIEWU, ТАМСА, MOWY. 


Udział biorą. 36 Show-Girls, 56 Dancig-Girls, 
36 Dancig-Boys, 24 osobowy zespół murzyński 
i 12 osobowy chór Rewelersów. 

W programie największe przeboje sezonu: 
„O czem marzą kobiety"?, „Moja ty słodka 
dziewczynko”, „Współczesne dziewczęta”, 
„Czarny Don Juan“, „Perła Japonii", „The 
breakway* „Powrót wiosny“, „Żywe nuty”, 
„Pod latarnią”. 


tow. tow. 


Film wyświetlamy na aparatach 
WESTERN ELECTRIC COMPANY. 


Początek seansów o godz. 6, 8 i 10. 
Passe-partoutibilety wolnych wejśćnieważne 


niniejszem do wiadomości Р. Р, właścicieli 


Zachodnia na odcinku od ul.  Zawadzkiej do ul. Zielonej 

Al. Kościuszki г) J e » Zielonej » » Zamenhoffa 
Zawadzka p 2 » » Zachodniej » » Wólczańskiej 
Wólczańska + = » „  Zawadzkiaj w w Zamenhoffa 
Sienkiewicza % Р » „ Przejazd » » Narutowicza 
Kilińskiego » ” » » Przejazd » w Nawrot 
Piłsudskiego z > » » Narutowicza w »„ Południowej 
Traugutta & % » »  Plotrkowskiej » » Sienkiewicza 
Kolejowa А ~ w «œ Sienkiewicza » » Kilińskiego 


trzymają w roku bieżącym jezdnie ulepszone o profilu poprzecznym bez rynszto- 
ków, obecnie istniejących, a na ulicach: 


Sienkiewicza na odcinku od ul. Przejazd do ul. Nawrot 
Karolewskiej А „ » „  bąkowej » Towarowej 
Łąkowej w K Е; Karolewskiej » » Podleśnej 
Kilińskiego = a » » Przejazd „ wjazdu na stację 
tow. Łódź-Fabr. 
Narutowicza r 5 » » Piotrkowskiej do ul. Skwerowej 
Przejazd кл" w » „ Piotrkowskiej » » Kilińskiego 


zostaną skasowane dotychczasowe głębokie rynsztoki uliczne. 


W związku z tem dalsze wypuszczanie wzgl. przepompowywanie ścieków 
domowych do rynsztoków ulicznych będzie wzbronione. 


Wobec tego Magistrat m. Łodzi wzywa РР, Właścicieli posesyj, położonych 
przy wyżej*wymienionych ulicach, by roboty, związane z przyłączeniem ich posesyj 
do miejskiej sieci kanalizacyjnej uskutecznili przed rozpoczęciem- wspomnianych 
robót brukarskich, t. j. w terminie najpóźniej do dnia 1 sierpnia 1930 roku, gdyż po 
tym terminie wszelkie koszta naprawy nawierzchni ulic, powstałe wskutek przyłączeń 
posesyj do sieci kanalizacyjnej, ponosić będą Р. Р. Właściciele poszczególnych 
posesyj, jak również będą ponosić konsekwencje, które wynikną skutkiem zabronienia 
wypuszczania wzgl. przepompowywania ścieków domowych do rynsztoków ulicznych. 
i Bliższych informacyj, tyczących przyłączania posesyj do miejskiej sieci 
kanalizacyjnej, udziela Wydział Kanalizacji i Wodociągów Magistratu m. Łodzi (ulica 


Narutowicza No. 65). 
MAGISTRAT m. ŁODZI. 


Kino-Teatr Powszechnej Spółdzielni Spożywców 


Sienkiewicza 40. 

Początek seansów w dni powszednie z wyjątkiem sobót, 

о g. 4 pp., zaś w soboty, niedziele i święta о g. 12 w poł.|| Wielki dramat obyczajowy poświęc. 

Ostatni seans о g. 10 w. Na 1-szy seans ceny miejsc zniżone. || Shańbionych. W rol. gł. ulubienica 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH | M. Malicka, Z. Batycka, B. 
zza 


odbędzie się masówka. Referat o „Ko- | 


„Szlakiem hańby* 


à 
18 lutego, mecz w piłkę koszykową z ze 
społu koła im. Żeromskiego. 
19 lutego, sekcja muzyczna. 
23 lutego, o godz. 10 rano, Ogólne Zebra- 
nie Członków. 
23 lutego o godz 16 Wieczorek Towarzyski. 
17 lutego, sekcja samokształceniowa. , 


Koło im. Okrzei. 
Rokicińska 54 


(Związku Robotniczych Stowarzyszeń Sporto- 
wych) Warszawa, ul. Flary I. m. 18 w całej Pol- 
sce organizowane będą w dniu 9 marca r. b. 
uroczyste obchody Ś-letniej rocznicy. 
Największe imprezy odbyć się mają w 
Warszawie i Łodzi, w których to miastach odbę- 
dą się uroczyste Akademie, zorganizowane 
przez miejscowe Okręgi Robotnicze Sportowe 
z bardzo bogatym programem gimnastycznym 
i sportowym. 

W Warszawie impreza ta będzie urządzo- 
na w „Ateneum“, w skład programu jej wejdzie 
część artystyczna, część gimnastyczno-sportowa 
w wykonaniu 16 grup ćwiczebnych. 
Szczegółowy program uroczystości sporto- 
wych w Łodzi podamy w następnych numerach. 
EWIE BOT эшш Baa O a dk 


Lżycia Organizacji Młodzieży TUR. 
Koło im. Narutowicza. 
Rzgowska 143. 
18 lutego sekcja ping-pongowa, rozgrywki 
o mistrzostwo Koła. 
Ц 19 lutego, sekcja samokształceniowa. 
20 lutego, sekcja ping'pongowa. 
22 lutego, sekcja ping-pongowa. 
25 lutego, o godz. 16 Wieczorek Towa- 
rzyski dla członków Koła i sympatyków. 
Koło im. Napiórkowskiego. 
Suwalska 1 
18 lutego, sekcja dramatyczna. 
20 lutego, sekcja dramatyczna, 


23 lutego, o godz. 10 rano wycieczka do 
muzeum. 


Koło Literacko Dramatyczne 

Т, U. R. w Łodzi 
16 lutego, Herbatka dla członków i sym- 

patyków. 

17 lutego, Odczyt w lokalu koła. 

18 lutego, sekcja ping-pongowa. 

19 lutego, sekcja dramatyczna. 

21 lutego, sekcja muzyczna. 


Koło im. Perla. 
15 lutego, sekcja muzyczna. 


19 lutego, sekcja dramatyczna. 

22 lutego, Ogólne Zebranie Członków. 

22 lutego, sekcja samokształceniowa. 

25 lutego, Wieczór pożegnalny dla człon- 
Koła, powołanych do wojska. 


PODZIĘKOWANIE. 


Tow. mecenasowi Hartmanowi, za udzie- 

lenie bezpłatnej porady tow. Bornsztajnowi, 

naszej Organizacji, serdeczne podziękowanie 
1. O. M. Т. U. R. 


składa. „ О, M. Т. U. 
Odczyty Т. U. R. 


Dzielnica „Księży Młyn* 

Sobota, dnia 15 lutego 30 r. godz. 19.30 
prof. Kempner Batkowska wygłosi odczyt na 
temat „Jak opisywał Stefan Żeromski pracę 
robotnika“, 

Dzielnica „Zielona“. 

Sobota, dnia 15 lutego 1930 r. godz. 19.50 
tow. Ajnenkiel E. wygłosi odczyt na temat 
„Rozwój klasy robotniczej w Łodzi i pierwszy 
[jej bund w roku 1861. 


KRONIKA. 


|Z Polskiego Związku Myśli Wolnej. 


Sekretarjat Związku przeniesiony został 
na ul, Piotikowską Nè 107, prawa oficyna parter 
i czynny jest w niedziele od 10.50 r. do 1-ej w 
poł. w środy 1 piątki od 7.30 w. 9-ej wiecz. 
Sekretarjat załatwia sprawy związane z 
wystąpieniem z gmin wyznaniowych, udziela in- 
|formacyj i przyjmuje zapisy na członków. Na 
miejscu do nabycia „Wolnomyśliciel Polski“ or- 
gan związku i wydawnictwa wolnomyślicielski 


| 
ków 
' 


U 

Orkiestra symfoniczna pod kier. A. Czudnowskiego 
Ceny miejsc zniżone. W soboty od g. 2 do 
iele od g. 12 do 3 po poł. 
са po 50 i 1 zł. 


wszystkie m 


Dziś i dni następnych! 


Najpiękniejszy klejnot tegorocznej produkcji słynnej wytwórni FOX FILM. 
Nowy triumf współczesnej techniki filmowej reżyserji mistrza F. W. MURNANA 


„Czterech Djabłów” 


Fascynujące arcydzieło cyrkowe, według rozgłośnej powieści H. BANGA 
Wzruszające dzieje miłości, zbrukanej porywenr zmysłów. 
W rolach głównych kwiat ekranu amerykańskiego: 
JANET GAYNOR, MARY DUNCAN, NANCY DREXEL, 
CHARLES MORTOK, BARRY NORTON. 


Początek przedstawień о godz. 4 ро poł., w soboty o godz. 2-ej, w niedziele ofgodz. 
ЕЕЕ ЫА: ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 


OGŁOSZENIE. 


| Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 
11926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R.-P. 
|Nr. 91 poz 527), Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 29 paździer- 
nika 1929 roku, o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego prze- 
tworów, oraz cegły, (Dz. U. В. Р. Nr. 81 poz. 607), Rozporządzeniu Wojewody 
|Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji do ustelania cen, 
wyrażonej na posiedzeniu w dniu 13 lutego 1930 roku — niniejszem podaję do 
wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 


Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 154 z dnia 13 lutego 1930 roku zostały 
wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 


Na przetwory zbóż chlebowych za 1 kg. 


w detalu: 


| mąka pszenna 55*/, zł. 0.64 
mąka pszenna 65°/, zł. 0.60 
| chleb żytni pytlowy 65'/, zł. 0.38 
2-0 kg. bochenek chleba żytniego pytlowego 65%, zł. 0.75 
chleb razowy zł. 0.32 
bułki zł. 1.00 
1 bułka o wadze 5 dkg. zł. 0.05 


(1 kg. bułek winien zawierać 20 szt.) 


W myśl $ 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrzn. 
winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych, będą ukarani przez 
władzę administracyjną I instancji według art. art. 4 i 5 wyżej zacytowsnego Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 
10.000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 


Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od dnia 
następnego po ogłoszeniu. 


Łódź, dniaj 14 lutego 1930 roku. 


Prezydent m. Łodzi 
(—) Br. ZIEMIĘCKI 


NASTĘPNY PROGRAM: 


j ТШ 
„Pod pręgierzem hańby” 
W rolach głównych: 
VILMA BANRY, 
LOUIS WOLHEIM ы 
WALTER BYRON 


ony tysiącom |] Ponadto. Na ogólne żądanie Sz. Publiczności 
publiczności Występy fenomenalnego telepaty 


Samborski | .WŁADZIA ZWIRLICZA 
O TOORA 


6 кА ŁODZIANIN w. Ne 8 


4 нна алар GENKZKZ 
+ Dziś › 
4 Dziś i dni następnych, Д : i dni b R $ 0 
następnych | p 
рур каа ан Ку СУСЫЛ PAR BAAAAAAAAAAAM 


op konik ZYGFRYD ARNO w сонад HARRY "'PEELEM 


„Bunt Kawalerów“ | zemsta Śzaleńca” 


Arcyzabawna komedja z udziałem w pozost. rol. К. WAGG i sympatycznego ALBERTA PAULINGAJ2 serje — całość razem. Nad progrzm FARSA 
Nad program FARSA N:d program FARSA Ceny miejsc: Loże 2 zł., I — 1.50 gr. II — 1.25 gr. III — 90 gr. 
ЕЕЕ ЕЕЕ 


Teatr Świetlny NASTĘPNY PROGRAM: 


PRZEDWIOŚNIE|Szlakiem Hańbyjęspninit 


Żeromskiego 74/76. WADA ŻE; $ ; EA 
CENY MIEJSC: I — 1 zł., П — 75 gr., Ш — 50 gr. ielki dramat о yczajowy poświęcony tysiącom kobiet 


Dojazd tramwajami: 5, 6, 8, 9 i 16. według powieści A. Marczyńskiego „W SZPONACH HANDLARZY KOBIET* W roli głównej 
DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! W roli tyt. polska gwiazda filmowa Marja Malicka i Bogusław Samborski Iwan Petrowicz 


DLA DOROSŁYCH DLA MŁODZIEŻY 


HAROLD LLOYD: “~: Coraz prędzej” 
„Zemsta hr. Monte Christo” | 


П-да | Serja. (Zakończenie if streszczenie 1-52еј". serji | 5 «Н-да Serja. 


(Kinematograf Oświatowy 


1” Miejski 
"Tel. 118-26. Dojazd tramwajami 16 i 10. 


I BR KINO -TEAT TEATR 


AJK 


araea оа é 

, W rol. "gł: Jean Angelo. Lil Dago: „ Gaston Modot, Bernard Goetzke, Jean Taulo: тї, "Marja a Glory, TE. | Ma in. 

FRANCISZKAŃSKAJ rol. gts s stores, баз e, Jean Taulont, Marja Glory, tE. Maupain 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! - Początek codziennie o g. 4 i pół, w soboty, niedziele i święta o 1 pp. Na 1-sze seansy wszystkie miejsca do 50 gr. Doborowa orkiestra 
zza ао 


_NMaglsti Ą Toii? — Wydział Podatkowy — niniejszem podaje do wiadomości, że w okresie od 24 do 28 lutego 1930 roku odbędą się przymusowa 
itcytacje ruchomości niżej wymienionych osób na pokrycie zaległych podatków i opłat, a mianowicie: s 
$ J bl ń А 
dnia 24-g0 hitego 1930 roku między о] 43. Kolenda W. Waryńskiego 16, maszyna dog 90. Rogacz M. Jerzego 20, meble 2 | „| Dnia 28-go lutego 1930 roku między ga 
dziną 9-tą rano, а 4-tą po południi.| „, orzech ye SARA 9. ани ТЕ, Łąkowa Та, powóz, lando i | gziną 9-а rano, а 4-ta po południu, 
Na rzecz Funduszu Bezrobocia: “Жеш. WA e Т Р ‚ |Podatek państwowy i kom; od nieruchomości. 
MK 3 Państwowy i komunalny podatek od lokali |154 Gerszt р, Rzgowska 97 meble 
1. Pruchgarten L., Piotrkowska 61, meble 45 Lajbowicz N, В, Jakuba 6 meble, za rok 1925, 1926 i 1927: Нр meblsz 
АУ унт асаана LJ kę od- | 72 Flner Z. Piotrkowska. 116, meble 139 Klaiman Н. Słowaka 17. meble, 
А ЗР - Mi MAL 7 ; i ielńia eble; Ка: 1157. А. 
Dnia 25-go lutego 1930 roku między go padków, F 9з. КЕЕ BĘ Cegielniana 66, meble, ka: OE dz ih aż А 
dziną 9-а гапо, а 4-а po południu.) 48 Rozenberg B., Lutomierska 17 meble. ў z А 159. Zalewski Br, Sosnowa 8, meble 
х _ 4 Rotblat G, Wschodnia 14, dwie maszyny Państwowy podatek od dochodu: 160. Zerbe M., Piotrkowska 229 meble, 
Na rzecz Funduszu Bezrobocia: ГА бо зу А э тайы 94. Krumhole C,, Kilińskiego 67, meble Skłądka na rzecz Gminy Żydowskiej: 
W ARR ksza CE 51. Zelwiński J, Al Anstadta 5. pianino. 95 Kasman А, Piotrkowska 149 meble 161: Rolenborg 5а. Busta 11, ktędena, 
5 Herszmaa L., Narutowicza 23, kredens, 9 9. Rozental J„ Wschodnia 76, maszyna do |1 ajsman usta, kredens 
6 Rozenberg Sz. Sienkiewisza 61, warsztat | Dnia 27-go lutego 1930 roku między po 2 же К ЖКН стул с 2 proc, opłata od amów o przenies, własności 
tkacki, dziną 9-tą rano, a 4-tą po południu.| 97. Rozenberg M, Narutowicza 56, meble, nieruchomej: 
5 RACE? RORY 163 Gajewski Kọ, Wólczańska 137 zegar, mae 
Dnia 26-go lutego 1930 roku między go | Opłata za prawo jazdy po mieście za 1925/1927 г.: 9 7 6 szyna do szycia, 
dziną 9-tą rano, а 4-а po południu. | 52 Wysocki S., Cegielniana 72, meble A= WRO ay Państw podatek od lokali za rok 1925: 
53. Zdanowski M, Al I-go Maja 71, meble, |100. Bonai А, Оча 10. meble o 164. Biegański A, Gdańska 106, metble, 
R ie атна" = Podatek od spadków i darowizn: 102 Baumgarlen В. Zeromskiego 24 meble 165 TRA M, RRS 13, kredens, 
д i ае Piotrkowska Nr , z гаф 2 3. Burakowski M., Żeromskiego 27, meble. Be: 
8 pocie аха i 54, Glajber R , Piotrkowska 66. meble, кые, 104, Cukier E, Zeromskiego 1, meble. TE SAS A КЕ 
9. „Ет-Се-Ко", Gdańska 77, maszyna do pi- | 55, Kryszek M, Nowo-Cegielniana 33, kredens. , Żer omzkiega 36 meble ы aE PAME AE ATE g, 
sania, pończochy, Podatek od zbytku mieszkaniowego i przed- |10 sę  Żeromskieg Гын meble. cble 1168 Heber Ch. M. Stodolniana 5 meble, 
Podatek państwowy 4 kom, od nieruchomości; miotów zbylku: 07 Dalig G Si, NowsęCegieniaża 20, meie |169 Wenske A, Targowa 15, meble 
i i 56 Adler A., Cegielniana 1, stół 109. Engel Ch., Żeromskiego 29, meble. 170. „Wienna”, Ogrodowa 9, krzesła, 
10 Diamant J., Zgierska 30b, meble. É 
11. Gutman Sz, Karwińska 6, meble Dodatek © mia: аА е эй p |110 Elechnowicz i Etkin, Żeromskiego 1, meble, Podatek od lokali: 
12: Hau l, Aleksandrowska 75, meble, latek kom. do opłat od patentów akcyzowych. |111, Frenkel S, AI, Kościuszki 32 meble 171. „Audiołon”, Piotrkowska 166 rado, 
13. Hochman 5 Mickiewicza 3, meble. 57, Korngold М, Moniuszki 1, meble. 112. Fingerhut Z, W., Cegielniana 54, meble 172. Bedner A., Łowicka. 10, meble, 
14 Kozłowski J Т, Szkolna. 4, meble, 58, Wiślicki Sz, Poludniowa 4, meble, 113 Foerster M, Żeromskiego 46, meble 173 Baler |. Główaa 7. ойна 
15, Krakowski B., Pomorska 13, meble, * РАА АНН 115. Goldnaa W Leszno пе, = 175. Bankier J., Piotrkowska 131, dwa radjo= 
7 tie È я " lowisk: „ Goldfarl „ Piotrkowska 8, meble aparaty 
i Mai M КЕ Ok 59. Dębiński J., Kilińskiego 15, meble gramolon |117 Gabrilewicz Ch., Zawadzka 10, meble, 176. Баа Sz , Piotrkowska 126, meble. 
18 Kalb Z., Łagiewnicka 15, meble. 60. Lewkowicz J , Południowa 18, meble 119 Herc Sz, Nowo-Cegielniana 7 maszyna do |177. Cutkiewicz С, Główna 34 meble 
61. Stępczyński J, Zgierska 130, meble, maszy- szycia, meble ы а 178 Czośniak l., Piotrkowska 218, meble, 
łata za prawo jazdy po mieścieś 4 120. Hamburger N., Nowo-Cegielniana 7, kredens, |179, Engelman К, Wólczańska 168, zegar. 
ka Pore EA таста аук к lik 121. Hurwicz J, А1. Kościuszki 3, towar. 180. Feldbril D. Piotrkowska laj © 
д z icl Л 5 i 21. Hurwiez J, i ` ‚ Feldbri otrkowska 
19. Kozanecki J., 11-4о Listopada 67, meble 62, Ulrichs M., неге т stoliki. МЛ арнай. ашны И, ак Е EZ 
2 proc. opłata od umów o przeniesienie wlas- Podatek dochodowy za rok 1923: szycia, meble. 182 Glapiński J, Abramowskiego 23, шазгупа 
ү ności, nieruchomości: 63, Agiński J, Al. Kościuszki 21, meble ан RBA ct Pr do szycia, meble, 
OŚ MAAL Kociaki dl noii 125. Kon А„ Al Kościuszki 29, meble. 183. Garelik J., Piotrkowska 145 15 рай, 
20. Salomonowicz 1, Zgierska 13, КОЕНА ЕЛЫ, a ДАРЫН 126 Kantorowicz L., Żeromskiego 12 meble |184, Gliksman J, Główna 1, palta 
бедән A OSY ZEE SkA 127. Kiaderlerer Ch. Al Kościuszki 11, meble, |185, Gliksman W, Piotrkowska 271, kredens 
TAM HENLAGT боолу" АУЫ оаа та к ы 128. Landau H, Al Kościuszki 1, meble, 186, Glikoman A, Piotrkowska 132 meble, mai 
21 Kimelfeld A , Północna 12 meble | бране г A, Cegielniana 12, meble: 129. Lewin L, Zakątna 13 meble. szyna do. szycia. 
22. Tyller І. N., Targowa 4, meble, pianino, ч F 130, Luft Sz, Zawadzka 12, meble, 187. Herszkowicz A, Karola 8, otomana 
Podatek od dochodar Podatek lokalowy za rok 1924: 19 kas ороми sj, Ja 188. HERE A Rake -Zarzewska 9, meble 
- UW 13 inczewski T, Al, Kościuszki: 53 meble 189. Jaworska ramowskiego 30 patefon, 
23 Biderman O i R, Rajtera 30, czterdzieści | 69. КЕЛН нон ОИ КАА 34, meble 13% Pinczewski Ch., Żeromskiego 31, meble. 190. Jaśkiewicz A, Radwańska 47, mokle wież 
sztuk chustek. 70, Czech St. Cegielniana 87, szala. 5 135 Rotberg J, Cegielniana 2 meble. szyna do szycia 
AF Sz, B. Limanowskiego Nr, 13, | 71 Herman M, Zawadzka 23, meble 136, Rozen A, Piotrkowska 130 kredens, 192. Kudłacka М, Główna 17, meble 
24. Frydlender S ś bi 
meble. 12. Каноп O Cegelamn 25 meble. JIST Stein L Al, Kościuszki 26, meble 193Kasprowicz K, Główna 22, 30 lindszaftów, 
25 Ginter A , Drewnowska 52, meble 3. Rozental egieluiana) 55, meble. 138 Szwalbe J.. Żeromskiego 12, meble 194. Kupiermiac, Комо: Zirzen Т ШЕМ, 
26 Grinsztajn-Goldfarb. A , Północna 1/3, szata. Składka fa rzecz Gminy Żydowskiej: 139, Szejnwald P Cedielniana 66. meble. 195. Kalkörenner A. М -Zarzewska 64. meble, 
27, Hendlisz J, Wolborska 34, meble 3 140, Silberszłajn Lo, iego 31, meble 196, Klein H., Piotrkowska 131, meble, 
28 Haber H, I-go Listopada 69, meble 74, Bacharier M,, Narutowicza 38, meble 141. Tenenbaum J iuszki 20, zegar 197. Keilichowa О _ Piotrkowska 154, meble. 
29, Kaufman M, 11-40 Listopada 3, meble 18 Вшет Бл Раевка. Lo able а 142. Talmud Sz, с а М тее. 198 Kichler O., Karola 22, maszyna do” ау: 
30 Lipszyc M. 11-go Listopada 72, meble . Cytryon iottkowska 23, s 43, Weisko! egielniana 35, meble. meble 


ki ч towaru, 144 Wiciński i Ginter. Piotrkowska 155, owóce 200. Lindau P, Sieradzka 1, mebli 
81, Siipi jaa А AD mi, Dzigański M., Cegielniana Nr, 47, urządzenie |145, Warszawski. Sz, Cegielniana 55 kredens, (201. Lipel О, Pięlkowaka 169, шее У 
odatek od lokali: 


mirowski M, Żeromskiego 43, meble. |203. Opoczyński M Lokatorska 9a, meble 


33 Bergman D., Stary Rynek 9, meble, таѕгу- 147. Zajdeman I, Zawadzka 4, meble, 204 Petzold Е, Główna 5, pianino. ү] 
33 Bu п > 205. Rajch Ch, Piotrkowska 145, meble, 
i ik as үш ЧЫ AA Гу Państw, podatek od lokaliza rok 1909 |206 Słrokbach Ну Piotrkowska 154, maszyna 
Działowski B., Aleksandryjska 4, meble ‚5 pilraja , | 148, Kon Ма Sienkiewicza 52. meble do pisania 
Działoszyński W., Wschodnia 20, meble, | 82. Tyfenbach F,, Przejazd 8, meble. 149, Kronman Sz,, Al Kościuszki 27, kredens,  |207. Szałdajewski D., Główna 42, meble, 


+ ы 2. 3 ч 208 Elžbieta 5, Piotrkowska 131, meble 
се Kaa nij ТС бодай 227 meble, Państw. i Кошип. podatek od nieruchomości: Składka na rzecz Funduszu Bezrobocłar 209. Szyffer M, Piotrkowska 187, meble, 


37. Gulman Akerman, Plac Wolności 11, meble, | 83, ЙЕН аса Sz miadzyca Ма „рїш ААИ омеа SŁ, Улы! 2A К 
38, Halberg Sz. Pomorska 23, zegar. 84. В Уш к jęk 
s ' а. A S c iurko, 
zy SE Togo арай, Ne T8 meble] 85: Cukier М. Juljusza 15, ziele pia (ist. бонда 1 S-ka, Narutowicza 78, lajbmaszyna 210 Nojdystewski L. Piotrkowska 218, pianino, 
7) St inderman Fr.,Łzk a 5 а r 7 pei - 

40. Kalkastaja AL, Plas Wolności 6, meble. | 87, Kac Froim, Piotrl 152, Lermar A, Pusta 9. szafa 4 Wiekowski E, NZarzowska 6, meble, 

41. Ktokoszyński Ch, Aleksandryjska 4, szala, |,88, Kac Froim, Piotrkowska 117, mebfe 153, Thiele i Śchlee, Wólczańska 127, maszyna |214. Weissbrot, Piotrkowska 126, meble “у. 

42 Klin B, Cmentarna 3,.meble 480 Karmański_Fr. Żeromskiego. 78, meh" do_pisania, biurka, 245, Zoaszaja Ch., Główna 65, meble, 

a кш. z 

A ŘĖŘħ 
= CENY OGŁOSZEŃ: Miejscowe: Drobne: Za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy) Dla poszukujących pracy i о zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy) 


Zwyczajne 1 Za 1 milimetr jednołamowy 15 groszy, (str. 8 łam), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-lamowa) 


{её za 
ошо жаана е o 50 procent i zagraniczne о 100 procent drożej. "ZĘ 


wiersz wysokości 1 mi imetra 


Redaktor odpowiedzialny: AL. NOWAKOWSKI © Drukarnia Udziałowa w Łodzi, Gdańska 101 Wydawca Łódzki O. K. R. Р. Р. S. 


